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KALENDARZYK. 


Poniedziałek, 1 grudnia 1913 r. 
Dziś: Eligjusza B. W. 
Jutro: Bibjanny P. M. 


Pana ju a TINO 


w publicznych szkołach początkowych. 


Społeczeństwo. nasze dopiero w 


ostatnich czasach zwróciło uwagę na ' 


początkowe szkoły t. zw. rządowe, w 
rzeczywistości utrzymywane przez 
gminy wiejskie i miasta, Nic więc 
dziwnego, że o programach tych 
szkół, o przepisach stosujących się 
do nich, wiadomości są bardzo ską- 
pe, przedstawiając otwarte poie dla 
nadużyć z jednej strony, bałamuctw 


J 


, przez ministra oświaty, 


zaś, szerzących się wśród opinji pu- 
blicznej—z drugiej. 

Tym się tłumaczy efekt, jaki wy- 
wołały u nas nowe przepisy, wydane 
w sprawie 
języka wykładowego w szkołach dla 

„inmopłemieńców*.  Wprowadzały one 
w nauczaniu początkowem wyłącz- 
ność języka państwowego, to też 
służyły za najpotężniejszy argument 
przeciwnikom sieci szkolnej. Oto 
jednak, co w sprawie tej ogłosił za- 


rząd warszawskiego okręgu nauko- 
"wego: 


„W niektórych czasopismach ża- 
mieszczona została wiadomość o wy- 
daniu przez ministerjum oświaty no- 
wych przepisów o szkołach począt- 
kowych dla „inopleimieńców*, Sens 
tych wiadomości polegał na tym, że 
na zasadzie nowych przepisów pra- 
wie zupełnie usuwa się ze szkół dla 
inoplemieńców naukę języka ojczy- 
stego. Zupełnie nie dotykając tłu- 
maczenia przez czasopisma _ Sensu 
przepisów, zarząd warszawskiego 
okręgu naukowego uważa za rzecz 
niezbędną z tych przepisów przyto- 
czyć tekst paragrafu 12-go: 

„Przepisy niniejsze posiadają 
moc obowiązującą w okręgach nau- 
kowych: kazańskim, orenburskim, 0- 
deskim, kuukaskim, zachodnio-sybe- 
tyjskim, oraz w guberniach 1 pro- 
wincjach, będących pod zarządem 
kraju turkiestańskiego, również gene- 
rał gubernatorstw: irkuckiego i nad- 
amurskiego. Dla warszawskiego o- 
kręgu naukowego przepisy te nie 
posiadają mocy obowiązującej. 

Jeśli więc nowe przepisy u nas 
nie obowiązują, to nastręcza się py- 
tanie, jakim powinno być według 
istniejącego prawa nauczanie począt- 
kowe w Królestwie i jaki zakres po- 
siada w nim język polski. 3 
Odpowiedź nie jest zbyt łatwa, 
gdyż w tej sprawie istnieje wiele u- 
zupełniających się postanowień, za- 
wartych zarówno w ogólnej ustawie 
o zakładach naukowych, jaki w Roz- 
kazach Najwyższych, okólnikach mi- 
nisterjalnych, rozporządzeniach ku- 
ratora i t. p, Przytaczamy najważ- 
niejsze « nich. 


Ustawa zakładów naukowych Zb. 
Pr. T. X cz. I. 

Art. 396. Uwaga 2-ga (z roku 
1906). 

„Najwyżej rozkazano: 1) posta- 
nowić, że we wszelkiego rodzaju za- 
kładach naukowych okręgu nauko- 
wego warszawskiego, powinna być 
wyznaczona dostateczna ilość godzin 
na wykład religji i języka polskiego; 
2) potwierdzić, że nauczanie języka 
polskiego w szkołach początkowych 
a dla życzących również i w zakła- 
dach naukowych średnich, odbywać 
się powinno w języku polskim. 

Uwaga niniejsza stosuje się rów- 
nież do art, 1674, 1675, 1808, 2556, 
2562, 3000 i uwagi 1-ej; 3204, i uwa- 
gi: 8687, 3691, — z 1906 roku 6-go 
'ezórwca zbiór praw 931 postanowie- 
"nie minister. I, I. 

Art. 8687. We wszystkich szko- 
łach początkowych miejskich, gmin- 
nych i wiejskich, dzieci uczyć się 
powinny z zachowaniem przepisów, 
zawartych w art. 3686, przedmiotów 
następujących: 1) religji według kró- 
tkiego katechizmu odpowiedniego 
wyznania, oraz modlitw i historji 
świętej; 2) czytania i pisania po ro- 
syjsku, 8) czytania książek drukowa- 
nych, oraz pisma ręcznego 'w języku 
ojczystym, wraz z niezbędnym przy- 
tem objaśnieniem; 4) kaligrafji w 
tymże języku; 5) podstawowych za- 
zad arytmetyki wraz z pojęciem o 
miarach, wagach i monecie, używa- 
nych: w państwie i w gubernjach 
Królestwa Polskiego. Tam, gdzie ję- 
zyk polski nie stanowi języka ojczy- 
stego mieszkańców, odnośne zgroma- 
dzenia mogą, jeśli uznają za potrzeb- 
ne, dodać do liczby wykładanych 
przedmiotów naukę‘ czytania i pisa- 
nia po polsku. Niezależnie od tego 
dzieciom mogą być. wykładane  wia- 
domości praktyczne . z -dziedziny, pie- 
których wskazanych w art. 3698 
przedmiotów, szczególnie pożytecz- 
nych ze względu na miejscowe wa- 
runki życia mieszkańców. (1864 r. 80 
siórpnia, Dziennik praw, t. 62, Str. 
334, Ukaz Najwyższy, art. 50; 1868 
roku 29 lutego (45544); 1870 r. mar- 
ca Najwyżej zatwierdzony „raport 


głównozarządzającego II wydziałem 
własnej Jego Cerarskiej Mości kan- 
celarji; 1871 r, 2 grudnia (50248) 
1885 r. 5 marca (2792) art. 2). 

Nie dość jasno sformułowane w 
powyższym przepisy co do wykładu 
arytmetyki znajdują uzupełnienie w 
Rozżkazie Najwyższym z dnia % 
października 1905 roku, wydanym 
na mocy najpoddańszego raportu 
prezesa Rady ministrów. 

„Aż do czasu ostatecznego Toż: 
strzygnięcia w drodze prawodawczej 
odnośnych kwestji, nadać ministrowi 
oświecenia publicznego prawo 1) po- 
zwałania, by przy wykładaniu aryt: 
metyki w szkołach- początkowych 
jednoklasowych, jako też w ' pierw- 
szych klasach pozostałych szkół po- 
czątkowych okręku naukowego war: 
szawskiego, o ile w szkołach tych 
większość uczących się stanowią po- 
lacy lub litwini, używano oprócz ję- 
zyka rosyjskiego również języka pol- 
skiego i litewskiego". 

Co do wykładu religji, znajduje- 
my wyjaśnienie w Najw. zatw. 6 
czerwca 1905 r. postanowieniu komi- 
tetu ministrów „O sposobie wykona- 
nia punktu siódmego Ukazu Najw. 
12 grudnia 1904 roku w stosunku de 
gubernji Królestwa Polskiego*. 

Art. 1. „We wszystkich zakła- 
dach szkolnych warszawskiego okrę- 
gu naukowego wykład religji wyzna- 
nia rzymsko-katolickiego odbywa się 
w języku ojczystym uczniów, 'przy- 
czem wykład ten winien być poru- 
czonym duchownym tegoż wyznania, 
a tylko w razie ich braku — nau-* 
czycielom świeckim, ale nie inaczej, 
jak tego samego wyznania, dla wy- 
kładu religii i języka polskiego win- 
na być przeznaczona dostateczna 
liczba tekcji*. Í 

Wreszcie w szkołach początko 
wych rządowych ma być uwzględnio- 
na historja Polski w zakresie wska- 
zanym przez rozporządzenie kuratora 
okręgu z 18 września 1906 roku 
nr. 20,190. „Wskazówki co do usta- 
nowienia jednostajnego trybu wykła- 
dania w szkołach początkowych”. 

„Wiadomości z historji polskiej 
nauczyciel podaje na lekcjach, prze- 


znaczonych na język polski, za po- 
mocą komentowanego czytania uryw- 
ków treści historycznej z książki do 
szytania przyjętej, przyczem w re- 
zultacie tego uczniowie kończący 
szkołę powinni być zaznajomieni z 
wybitnemi postaciami i faktami hi- 


„śtorycznemi, jakiemi np. z liczby po- 


staci tych są: Mieczysław I, Bolesław 
Krzywousty, Władysław Łokietek, 
Kazimierz Wielki, Władysław Jagiełło, 
Kazimierz Jagiellończyk, Zygmunt 
August, Stefan Batory, Jan Sobieski, 
ia liczby faktów: chrzest Polski, 
bitwa na Psiem polu i pod Płowcami, 
założenie akademji w Krakowie, po- 
łączenie Litwy z Polską, klęska krzy- 
żaków pod Grunwaldem, pokój w 
Toruniu, zwycięstwo nad turkami pod 
Wiedniem. 

„W tym celu, oprócz komentowa- 
nego czytania, nauczyciel może pro- 
wadzić z uczniami we wskazanym 
powyżej zakresie pogawędki przy 
czytaniu urywków treści historycz- 
nej z książek, znajdujących się w 
uczniowskiej bibljotece, a również 
może podawać uczniom wiadomości 
historyczne o mieście iub miejsco- 
wości, w «tórej znajduje się szkoła, 
jakiemi np. są: wiadomości o czasie 
założenia miasta, o jego przeszłości. 
ə zachowanych zabytkach starożyt- 
nych danej miejscowości“, 

Z powyższego widzimy, że poza 
obowiązującym minimum, nauczyciel 
ma pozostawioną w dziedzinie hi- 
storji możność rozwinięcia w poga- 
wędkach innych tematów, stosownie 
do swego wyboru. 

Na zakończenie musimy dodać, 
że wszystkie te przepisy się stosują do 
całego Królestwa Polskiego z wyjąt- 
kiem gubernji chełmskiej, która zo- 
stała przyłączona do okręgu nauko- 
wego kijowskiego" 


Na co pójdzie nowa pożyczka? 


P, minister skarbu uspokoił tro- 
shę ludzi po swoim powrocie: w Pa- 
ryżu starał się on nie o żadne mil- 
tardy, ale poprostu a 500 miljonów 
franków tylko. Z niesłychaną satys- 
fakcją dowiedzieliśmy się przytem, 
że te pieniądze nie pójdą na koleje 
rządowe. 

Przeciwnie, skarb chce przy ich 


CLAUDE FARRÉRE. 


Bitwa 


(Romans na tle wojny rosyjsko-japo ń 
skiej). 


Spolszczył J, B, 


Smiech pani Hockley dał się 


-słyszeć znowu, 


— Dosyć tego. Proszę postawić 


perfumy na miejscu, Elzo, Obecnie 
jest mi bardzo dobrze. Która go- 
dzina ? 


— Pół do pierwszej. 
— Myślę, że macie oboje ocho- 


- 4ę pójścia spać, 


Nie było odpowiedzi, Miss Vane 
ustawiała powoli flakon perfum na 
etażerce. Nieruchomy Felze nie otwo- 
szył jeszcze oczu. 


Tak, zadecydowała nagle pani 
Hockley. Musicie być bardzo zmę- 
zeni, Dobranoc. 

Jedno po drugim zbliżyli się 
ulegle do łóżka. Pani Hockley podała 
1m prawą rękę, Zupełnie nieoczekiwa- 
nie, miss Vane ucałowała ją. Felze 
dotknął tylko zlekka koniec jej paz- 
Bokel. 

— Dobranoci — powtórzyła pani 
Hockley. 

Przy drzwiach Felze usunął się* 
aby pozwolić przejść młodej dziew- 
ozy nie. 


NOWY KURIER ŁÓDZKY — t grudnia 1918 r. 


pomocy zainicjować i wskrzesić daw- 
ny system prywatnego budowniotwa 
kolei, podtrzymywanego przez rząd, 
przez gwarancję pewnych, umiarko- 
wanych zysków, 

Przywitajmy to jako pierwszy 
powrót do zdrowia schorzałego na 
państwowym chlebie kolejnictwa ro- 
syjskiego. 

Sensacje dnia jednak stanowi 
wczorajszy wywiad z hr. Wittem w 
„Nowóje Wremia*. Mniejsza już na- 
wet o sama treść, w której dawny 
premjer występuje w obronie zarob- 
kowości państwa. Ale ton cały słów 
jego, ledwie że hamowana nienawiść 
przeciw swemu następcy, sposoby 
argumentowania są tak dziwne, iż 
niektóre ustępy czyta się po dwa ra- 
zy, w obawie halucynacji. Według 
tego świądectwą Rosją za Aleksandra 
II rządzili: Poliakow, Kronenberg i 
Bloch. Zrzucali oni ministrów i ro- 
bili, co im się podoba nie tylko na 
swoich kolejach, ale w państwie i w 
jego stolicy. 

Najzdolniejszy z rosyjskich mę- 
żów stanu ma przykrą starość. 


otzpóski | dtromie, Ludowe Polske 


Walka pomiędzy  stronnictwem 
Ludowem polskiem w Galicji, a po- 
słem Stapińskim nie jest jeszcze ro- 
zegraną. Obie strony skupiają swoje 
siły, ponieważ do walki ostatecznej 
SAS dopiero w połowie grudnia. 

tapiński złożył wprawdzie godność 
prezesa frakoji ludowej i godność 
wiceprezesa Kota polskiego (godność 
prezesa stronnictwa Ludowego -pol- 
skiego w sejmie złożył już przed ro- 
kiem, ale tej godności do tej pory 
nie obsadzono, tak, iż faktycznie po- 
sęł Stapiński prowadził frakcją Lu- 
dową także i w Sejmie galicyj- 
skim. 

Prócz tego Stapiński pozostał je- 
szcze prezesem Rady Naczelnej stron- 
nictwa Ludowego polskiego. Jest to 
godność nadzwyczajnie ważna w 
stronnictwie, poniewaź tenp, kto zaj- 
muje owo stanowisko, w gruncie rze- 
czy ma nie tylko całe stronnietwo w 
rękach, ale ma także w rękach losy 
poszczególnych posłów, ponieważ de- 
cyduje w ostatecznej instancji o ich 
mandatach, 

Rada Naczelna zaś wędług sta- 
tutu stronnictwa Ludowego PobGiózo 
rekrutuje się w sposób niemal nieza- 
leżny od stronnictwa. 

Członków Rady Naczelnej nie 
wybiera stronnictwo, albo też mężo- 
wie zaufania tego stronnictwa, albo 
wreszcie organizacje powiatowb, lecz 


— Franciszku! zawołała nagle 
pani Hockley. Pozostań sam ohwil- 


wyszła.  Pchnęła 
gdyż zgrzytnęły 


Vane 
drzwi niezgrabnie, 
przeraźliwie. 

Felze, który pozostał, jak go o 
to proszono, posunął się o trzy kro- 
ki naprzód. Różowe światło lampek 
elektrycznych oświetliło jego trochę 
bladą twarz. 

Pani Hockley uśmiechnęła się: 

— Doprawdy, mam wyrzuty su- 
mienia z powodu zatrzymania pana, 
gdy jesteś wyczerpany do tego stop- 
nia... lepiej byłoby, gdybyś poszedł 
pan spać śladem miss Vane.,. 

Felza znalazł się obok łóżka, 
Ukięknął, ujął zwieszającą się' rękę 
iz namiętnością przycisnął ją dó 
siebie : 

— 0 Betsy! uczyń z dzisiejszego 
wieczoru wyjątek i nie daj mi zbyt 
dużo cierpieć. 

Kiwnęła głową: 

— Czy jesteś pan pewny, że wo- 
lisz tu zostać, zamiast pójść spać do 
swego pokoju i wymalować ulice, 
pełne ametystów?... 

Nie?.. A zatem dobrze... 

RV. 

Nazajutrz pani Hockley towarzy= 
szyła Janowi Franciszkowi Felze'owi, 
gdy ten udał się do margrabiny Jori- 
Ssaki, a raczej sama go tam zaprową- 
dziła. 

Zgodnie ze swem przyzwyczaje- 
niem, "margrabipa Jorisaka przyjęła 


że, Że 


mianuje ich sam pręzes Rady Naczel- 
nej, To znaczy, ze od prezesa zale- 
ży taki skład Rady Naczelnej, jaki 
on uważa za właściwy. 

Stapiński, który sam był auto- 
rem tego statutu, postanowił teraz 
wyzyskać ów przepis. Dla tego nie 
zwołał Rady naczelnej na dzień 28 
listopada, a nawet na 5 grudnia, jak 
się tego od niego domagano, lecz 
postanowił, ażąby Rada naczelna, ze- 
brała się dopiero w dniu 18 grudnia, 
Przez ten czas Stapiński będzie miał 
możność powołania do Rady nączel- 
nej takich członków, którzy pójdą za 
jego zdaniem. 


Wynika też, z najnowszego nu- 
meru „Przyjaciela Ludu*, który wy- 
szedł w dniu 28 listopada, że Stapiń- 
ski postanowił, jak się wyraża — 
nie pozwolić na zatratę Stronnictwa 
Lud. Polskiego i oczyścić to stronni- 
ctwo z panów Długoszów, Lasoekich, 
Reyów i tym podobnym panów, In- 
nemi słowy, Stapiński nakąże Radzie 
naczelnej powziąć uchwałę, aby wy- 
kluczono pewną ilość posłów czysto 
chłopskich, jemu bezwzględnie odda- 
nych i dzisiaj tylko niechętnie idas 
cych ręka w rękę z panami Sred- 
niawskim i Kędziorem, oraz innymi, 
przyciągnąć na swoją stronę, utwo- 
rzyć nowy klub ludowy i z tym 
klubem ludowym uprawiać agitację. 


Oczywista, wszystkie te plany są 
znane tym posłom ludowym, którzy 
dzisiaj stoją na czele klubu po zmu- 
szeniu posła Stapińskiego do rezy- 
gnacji. W krakowskich „Nowinach* 
ukazały się nadzwyczajnie zajmujące 
i niewątpliwie autentyczne informa- 
cje 60 do powodów, które skłoniły 
posłów ludowych do usunięcia Sta- 
pinekiepo z prezesury Stronnictwa 
uudowego Polskiego w parlamencie 
iz wiceprezesury Kola polskiego, 

Oto Stapiński z pewnego, dosyć 
ciemnego źródła otrzymał pieniądze 
na kupienie połowy „Kurjera Ilustro- 
wanego OCodziennego* w Krakowie. 
Gdy go posłąwie ludowi interpelowali, 
skąd owe pieniądze w sumie 80,000 
pochodzą, Stapiński eświadczył na- 
samprzód, że dali te pieniądze poseł 
sejmowy Lewakowski, znany natciarz 
i członek izby panów oraz były dy- 
rektor Banku Krajowego Zpórski. 
Obydwaj ci panowie oświadczyli prze- 
cież, że nie dali mu ani groszą. 


Minister Długosz oświadczył tak- 
nie dawał tych pieniędzy. 
Wówczas Stapiński przyciśnięty do 
muru oświadczył, że dostał te pie- 
niądze od przeciwników politycznych 
ale nie wymienił, kto są owi prze- 
ciwnicy polityczni. Posłowie ludowi 
roz RA śledztwo na własną rękę i 
zdobyli dowody tak kompromitujące 
Stapińskiego, że dali mu do zrozu- 


gości najbardziej uprzejmie na świe- 
cie. Lecz oficjalny cel wizyty nie zo- 
stął urzeczywistniony; nie mogło być 
mowy o rozpoczęciu portretu „w prze- 
braniu, ** 


Margrabina Jorisaka, aczkolwiek 
uprzedzona o tej wizycie, zjawiła się 
w najśliczniejszej sukni paryskiej. 
A gdy Felze czynił jej wyrzuty i do- 
magat się obiecanego stroju japoń- 
skiego, odpowiedziała mu, %8 Ww 08- 
tatniej chwili zabrakło jej odwagi 
wdziania starej, zniszezonej odzieży, 

— Jestęm zresztą bardżo szczęś- 
liwa, rzekła pani Hockley, że zabrak- 
ło pani tej odwagi, gdyż-w tem tea 
gown jesteś pani bardziej czarującą. 

W ten sposób upłynęło dwie go- 
dziny na tego rodzaju gadaninie, 


Pani Hockley miała nadzwyczaj- 
ną przyjemność słuchania mowy an- 
gielskiej damy japońskiej. Zaś mar- 
grabina Jorisaka przyjmowała wyla- 
nie swej nowej przyjaciółki z dziw= 
nem połączeniem uprzejmości i ko- 
kieterji, 

Ponury Felze wtrącał do rozmo= 
wy tylko jednozgłoskowe wyrazy. 
Gdy nadeszła jednak chwila rozstania, 
nastawał na wyznaczenie mu nabliż- 
szego rendez-vous, które byłoby już 
tym razem, seansem malarskim. 

Przypadała wówczas środa, 3 maJ 
ja, Rendsz-vous wyznaczono Sobie 
na piątek, 5 maja, Lecz tego dnia 
wszystko odbyło się tak sario, jak 
przed dwoma dniami. Owego poran- 


ku margrabina Jorisaka otrzymała 
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mienia, iż powinien się usunąć. Sta- 
piński nie chciał się usunąć. 

Co więcej, zażądał, aby go wy- 
brano do delegacji, Stron. Lud. Pol- 
skie nie tylko nie wybrało go do de-. 
legacji, ale powołało do delegacji 
dwuch posłów: d-ra Białego i hr. 
Reya, którzy należą w pierwszej li- 
nji do przeciwników pana Stapiń- 
skiego,  Stapiński natychmiast po 
wyborach oświadczył ustnie, że res 
zygnuje z obu godności. | 

Po południu przyszedł jednąk 
do parlamentu i oświadczył, że ową 
ustną rezygnację zgłosił tylko w 
przystępie gniewu, a obecnie ją cofa 
i pozostaje na stanowiskach. Ale ku 
wielkiemu jego zdziwieniu, przywód- 
cy Stron. Lud. Polskiego ośwładozyli, 
żo stanowczo nie przyjmują tej re- 
zygnacji ustnej, lecz żądają, aby 
wniósł rezygnację na piśmie, Btapiń- 
ski się oparit temu żądaniu. Wów- 
czas posłowie Stronnictwa Ludowego 
Polskiego przedstawili Stapińskiemu. 
do oczu dowody, skąd wziął pie- 
niądze na kupienie „Kurjera Ilustro- 
wanego“, Pod naciskiem tego dowo- 
du Stapiński nie tylko podpisał re- 
Adik A ale zobowiązał się, że b 
dzie się zachowywał zupełnie lojal- 
nie wobec stronniętwa. 

Ponieważ Stapiński obecnie stara 
się coraz wyraźniej o rozbicie stron- 
niotwa, przeto w najbliższych dniach 
ma nastąpić ogłoszenia dokumentów, 
które Stapińskiego skłonią do za- 
przestania walki przeciwko Stron, 
Lud., albo do wystąpienia z Koła poł- 


skiego. 
A N. 


Robotiicy a kooperzywa |. 


Organ związku stowarzyszeń spo- 
żywczych „Społem* uskarża się, że 
pomimo wysiłków ze strony ludzi 
zgrupowanych koło Towarzystwa koo- 
peratystów, pomimo postępów koope- 
ratywy na wsi, a nawet w niektórych 
prowincjonalnych miastach fabrycz- 
nych, jak w Zagłębiu, Zgierzu i Pa- 
bjanicach—robotnik w Warszawie iw 
Łodzi nie zrozumiał jaj doniosłości, 
nie przejął się jej duchem. W dwuch 
największych miastach kraju leży 
odłogiem to wielkie pole pracy, ne 
którem w tej chwili najmniej spię- 
trzyło się przeszkód natury zewnętrz- 
nej. Zarówno warunki polityczne, ha- 
mujące działalność kooperatywną w 
znacznie słabszym stopniu, niż wszei: 
ką inną, jak i warunki ekonomiczne 
wytwarzające wciąż wzrastającą dro- 
żyznę—powinny sprzyjać rozwojowi 
kooperetyw w wielkich miastach, 


z Francji przesyłką od swego ulubio- 
nego krawca. 

Nie mogła się naturalnie, oprzeć - 
przyjemności pokazania pani Hockley 
„ostatniego arcydzieła ulicy de l< 
Paiz“. ; 

— Sądzę, rzekła pani Hockley, 
że żadna kobieta w Paryżu lub w 
New-Jorku nie jest tak powabną w 
tym kostjumie, jak pani. 

Felze, dwa razy zawiędziony, nie 
rzekł ani słowa. Miał tak pochmurna 
minę, że przy pożegnaniu margrabi- 
na Jorisaka wzięła go na stronę: 

— Drogi mistrzu, rzekła po fran- 
cusku, martwię się bardzo, że nie 
mogłam raz jeszcze dotrzymać Qi 
słowa... Widzę, że obraziłeś się na 
mnie. Tak, tak, widzę to i przyzna- 
ję panu rację. Lecz postaram się 


naprawić moje przewinienie. Proszę 
uważać; przyjdź pan sam, jak 


dawniej, gdy malowałeś pierwszy 
portret... Przyjdź pan jutro, Przysię- 
gam panu, że będę Ci pozować, jak 
tylko zechcesz... 

Pani Hockley zbliżyła się d« 
nich : 

— Czy macie jakie sekrety? 

— Bynajmniej! Przepraszam tył 
ko mistrza, dlatego, że czuję, iż nie 
śmiałabym stanąć przed panią w 
zwykłej, brzydkiej sukni japońskiej, 
któraby się pani nie podobała, Aby 
uzyskać zatem przebaczenie mistrza, 
proponuję mu jednak pozować wte- 
dy gdy zechce, lecz tego dnia, gdy 
nie będzie pani tutajl... 


(D. e n.) 


" miarach: praktyka 


ki! 


Jednak, pokazuje się, że warunki ma- 
terjalne same przez się nic stworzyć 
nie mogą, jeżeli na ich tle nie wy- 
tworzy się odpowiednia propaganda 
ideowa. 


„Kooperatywna propaganda ji- 
deowa—pisze w  „Spôłem“ p. J. 
Kurnatowski,—napotyka na grun- 
cie wielkomiejskim na olbrzymie 
przeszkody: z powodu wielkiej 
specjalizacji handlu i rozprosze- 
nia członków, których trudno 
skupić około sklepu w jednej 
Epio eria a od kilku naraz roz- 
poczynać niepodobna. Poza tęm 
w początkach ruchu współdzie|- 
czego, za podstawę grupowania 
się, przyjęto solidarność powstałą 
na gruncie organizacji partyj- 
nych, co odrazu zatamowało roz- 
wój stowarzyszeń i pozyskiwanie 
nowych członków, nie mówiąc 
już o tem, że trzymano się zdala 
od jedynego ogniska instrukcyj- 
nego, jakiem było Biuro infor- 
macyjne przy Tow. kooperaty- 
stów“. 


„Społem* wskazuje przyczyny, 
powodujące stan taki; główną z tych 
przyczyn jest fakt, że ci, do których 
robotnicy zwracają się w sprawie 
gooperatywy, dokładają wszelkich 
starań, aby robotnik wielkomiejski 
pie poznał istotnych zadań koopera- 
cji i przejął się niemi, 


Wiadomości ogólne, 
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C W sprawie samorządu 
miejskiego. „Birż. Wied.“ potwier- 
dzają, iż choroba p. Akimowa była 
żylko pretekstem dla zdjęcia z po- 
rządku dziennego samorządu miej- 
zkiego w Król. Polskiem. 

Prawdziwą przyczyną jest to, iż 
cząd sam wie, czego się trzymać w 
sprawie językowej, czy popierać pro- 
iekt Dumy, czy Rady państwa. 

C Prolongata od wojssa 
studentów. Minisier spraw wew- 
nętrznych wydał okólnik, zawiada- 
miający gubernatorów, że studenci 
medycyny wszystkich uniwersytetów, 
oraz studenci instytutów technicz- 
nych i politechnik, z wyjątkiem ry- 
skiej—korzystają z prolongaty w od- 
bywaniu służby wojskowej do lat 28; 
studenci pozostałych wydziałów uni- 
wersytetu i wyższych zakładów nau- 
kowych — do lat 27, 

O Jak korzystać z amne- 
stji? Do frakcji soc.-dem. w Du- 
mie nadszedł z Szwajcarji od emi- 
grantów rosyjskich list, w którym 
proszą o wyjaśnienie następujących 
pytań: 

1. Jak się odbywa stosowanie 
amnestji. 


2. Jakie formalnosci należy przy . 


«em zachować, czy trzeba spè- 
sjalnych starań, próśb ina czyje 
imię. 


8. W jaki sposób i w jakich roz- 
prawa pozwala 
na uzyskanie nowych praw po am- 
nestji zesłańców politycznych i po 
wpisaniu ich do gmin  włościań- 
skich. 

4. Czy ci, do których stosuje 
sią amnestja, mogą osiągnąć prawa 
do wykształcenia i inne. 

Frakcja oddała te zapytania do 
komisji prawnej. 

© Służebność w Królestwie, 
Do komisji mającej rozważać projekt 
zniesienia służebności w Królestwie 
Polskiem, złożonej z 23 posłów, wy- 
brani zostali z pośród członków Ko- 
ia polskiego tylko dwaj posłowie za- 
miast trzech, jak się o to starało Ko- 
ło, mianowicie Puttkamer i Nako- 
nieczny. 

O Z kas pożyczkowo « o" 
szczędnościowych. Główny za- 
rząd do spraw drobnego kredytu 
wyjaśnił, że przymusowe zawieszenie 
operacji kas pożyczkowo-0szezędno- 
ściowych może nastąpić tylko w ra- 
zie uznania przez sądy ich niewy- 
płacalności, 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz. 
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Że świata. 


O Statystyka żydów na 
kuli ziemskiej. Według obliczeń 
„Statistische Monatshäfte“, liczba ży- 


dów na całym świecie wynosi 
11,871,788. Z tego przypada: na Eu- 
ropę — 8,942,256, na Amerykę — 


1,894,509, na Azję — 522,635, na Afry- 
kę — 341,807 i na Oeeanie—17,106, 

W Europie najwięcej żydów za- 
mieszkuje Rosję — 5,110,546, potem 
idą: Austro-Węgry—1,224,898 żydów, 
Niemcy — 607,862; Turcja — 282,277; 
Rumunja—266,652; Włochy — 52,116 
i Bulgarja — 36,665. 

Z miast pod względem liczby za- 
mieszkałych żydów pierwsze miejsce 
zajmuje Nowy Jork — 1,062,000; po- 
tem: Warszawa—254,782; Budapeszt— 
186,047; Wiedeń—146,926; Londyn— 
144,800; Łódź 144,184. Odesa—186,935 
i Berlin—98,868. 


Z za kordonu. 


Wydaleni uczniowie. — 
W Kluczborku ma Górnym Slązku, 
wydalono z gimnazjum dwuch uoz- 
niów za czytanie książek polskich i 
rzekomo _ rozpowszechnianie idei 
wszechpolskiej, 


|] Samobójstwo ucznia. — 
W Cieszynie odebrał sobie życie 12- 
letni chłopiec, Kordula, uczeń II kla- 
sy w szkole polsko-niemieckiej. Kor- 
dula był ambitny, a nie mógł spro- 
stać wszystkim wymaganiom szkoły, 
w której oprócz języka polskiego, 
musiał od pierwszej klasy uczyć się 
języka niemieckiego, a nadto i języ- 
ka francuskiego. Ten ostatni język 
przychodził mu najtrudniej i otrzy- 
mawszy zły stopień z francuskiego, 
poszedł do piwnicy w budynku szkol- 
nym i tam się zastrzelił. 


"N Wypadek wachmistrza, 
Wachmistrz rosyjskiej straży pogra- 
nicznej poste u w Piławie, Joki- 
mowicz, jeździł konno po terytorjum 
galicyjskiem. Zandarmerja austrjac- 
ka zaalarmowała okoliczne posterun- 
ki i urządziła pościg, oraz obławę. 
Jokimowicz uciekał bezdrożami po 
wzgórzach lesistych koło, Krzeszo- 
wic. Nakoniec pod Paczołtowicami 
runął z koniem z wysokiej skały, po- 
łamał ręce i nogi.  Wachmistrza 
przywieziono do Krakowa, do szpita- 
la wojskowego. $ 


Z Cesarstwa. 


A Gharkowskie Tow. le- 
karskie. Gubernator charkowski, 
Katerynicz, zawiadomił. charkowskie 
Towarzystwo lekarskie, że działalność 
Towarzystwa może być wznowiona 
i że nowe zmiany w ustawie Towa- 
rzystwa, poczynione na żądanie admi- 
nistracji, zostały zatwierdzone przez 
urząd gubernjalny do spraw związ- 
ków i stowarzyszeń, 


a Barbkarzyństwa koleje” 
we. W Dyneburgu ludność ogrom- 
nie jest wzburzona tragicznym zgo- 
nem 15-letniego Punela, syna kraw- 
cowej. Chłopiec jechał ze st. Lugi 
do Dynaburga i w pobliżu stacji To- 
rosino, kolei Półn. Zach. zostat wy- 
rzucony z pociągu. Sledztwo ustaliło, 
że Punel był obudzony przez kon- 
duktora i na razie nie mógł przy- 
pomnieć sobie, gdzie schował bilet 
jazdy. Wówczas konduktorzy uznali 
go za pasażera bez biletu i... wyrzu- 
cili z wagonu, Chłopak trati} na 
plant kolejowy i potłukł się; po wy- 
rzuceniu z wagonu żył zaledwie 3 
godziny. Swiadkami wypadku było 
trzech pasażerów. 


Wiadomości krajowe, 


+ W Chełmszczyźnie. Na 


skutek przeprowadzenia granicy gub.“ 


chełmskiej z przepołowieniem przez 
nią wielu gmin, naczelnicy powiatów 
guh, chełmskiej obecnie dokonywają 


przyłączenia przepołowionych wsi i 
miejscowości do istniejących. Przy 


- wykonaniu tego, na mocy otrzyma- 


nych instrukcji od gubernatora, na- 
czelnicy powiatów przyłączają miej- 
scowości i okolice, zaludnione prze- 
ważnie przez ludność katolicką, do 
gmin z przewagą ludności prawo- 
sławnej, a to w celu, aby nie two- 
rzyć gmin z przewagą katolików. 
Złożone przez ludność takich miej- 
scowości prośby o pozostawienie ich 
w poprzednich gminach, pozostawia- 
ne są bez skutku. 


+ Marjawityzm. Według 
sprawozdań niektórych gubernatorów 
za r. 1912 rozwój marjawityzmu w 
owym roku nie zrobił postępów i w 
niektórych miejscowościach uważa- 
nych za główne ogniska marjawi- 
tyzmu daje się zauważyć zastój. 

Z braku funduszów rozpoczęta 
budowa kościołów i kaplic nie zo- 
stała ukończona; w istniejących kapli- 
cach panuje zupełne ubóstwo. Zakła- 
dy dobroczynne zaledwie egzystują, 
towarzystwa oszczędnościowo-pożycz- 
kowe dla marjawitów z braku fundu- 
szów i członków prowadzą żywot su- 
chotniczy, a dwa towarzystwa zale- 
galizowane nie doszły do skutku. 

+ Powszechne nauczanie. 
Gmina Karwacz, w powiecie przasny- 


skim, uchwaliła wprowadzenie sieci. 


szkolnej i powiększenie liczby szkół 
z 8 do 18. 

+ Półmiljonowy dar. Pan 
Emil Repphan, były właściciel ou- 
krowni Źbiersk, fabryki sukna w Ka- 
liszu, prezes dyrekcji Tow. kredyto- 
wego miejskiego i prezes kaliskiej 
straży ogniowej, ofiarował obecnie 
800 tysięcy rubli na budowę szpita- 
la w Kaliszu. 

Przed kilku miesiącami p. Rep- 
phan ofiarował 200 tysię H rubli na 
budowę gmachu dla szkól elementar- 
nych w Kaliszu. 


+ Ofiara handlarza ży- 
wym tówarem. Przed dwoma 
laty na Pradze przy uliey Wołowej 
21, zamieszkiwała rodzina zamożne- 
go kupca niejakiego Libszyca. 

Bogaty kupiec Libszyc, miał 
przystojną córkę, 17-letnią Bejlę, U- 
rodziwa Bejla, jako córka zamożnych 
rodziców, miałą kilkunastu konkuren- 
tów starających się o jej rękę, lecz 
piewszeństwo oddano  41-letniemu 
Lejzerowi Staroświeckiemu, który 
cieszył się opinją zamożnego handla- 
rza rybami. 

Po ślubie młoda para wyjechała 
a rodzina nie otrzymała.: zupełnie 
wiadomości o losach młodej kobiety 
Dopiero kilka dni temu, spotkano na 
ulicy Staroświeckiego. 

Zawiadomiono wydział śledczy i 
w wyniku aresztowano handlarza 
„rybami“  Staroświeckiego, który 
przyparty do muru przyznał się, że 
żonę sprzedał do Argentyny za 1200 
dolarów. 

Poszukiwaniem sprzedanej mał- 
żonki zajęło się żydowskie towarzy- 
stwo ochrony kobiet, 


-+ 480 wiorst pod wagoe. 
neni. Podczas postoju pociągu to- 
warowego na st. Maciejów, przyby- 
łego od strony Iwangrodu, konduktor, 
oglądając wagony, znalazł wypadkiem 
w zamkniętej skrźynce pod pustym 
wagonem 10-letniego chłopca. 

Chłopczyna był nawpół nagi i 
prawie zamrożony i tak zgłodniały, 
iż w pierwszej chwili nie mógł wy- 
dobyć z siebie głosu. 

Gdy go nakarmiono, przyszedł 
nieco do siebie i opowiedział, co na- 
stępuje: nazywa się Stanisław Helbich; 
ojciec jego, górnik z kopalni w Niw- 
ce pod Sósnowcem, wsadził go do 
skrzynki pod wagonem w Niwce, 
przyczem kazał mu za Strzemieszy- 
cami wyjść z niej i jechać na plat- 
formie. 

Lecz biedny chłopiec tak zziąbł 
jź nie był w stanie otworzyć skrzyn- 
kii w ten sposób przejechał 480 
wiorst. j 

Gdyby nie szczęśliwy traf, chło- 
piec niewątpliwie zginąłby z chłodu 
i głodu. 

Ocalomego chłopca odwieziono do 
szpitala w Maciejowie. 


vnm 


Uczta na cześć Curie-SKlodowskie. 


W sobotę ubiegłą w Warszawie 
w hotelu Bristol, zebrało się wieczo- 
rem przeszło 120, osób, w celu -uczczec 
nia naszej utalentowanej rodaczki 1 
uczonej, prof, Curie-Skłodowskiej. 

W uczcie przyjęli udział przed- 
stawiciele Tow. naukowego, towa- 
rzystw lekarskich, naukowyck i róż- 
nych instytucji społecznych, gronę. 
uczonych, literatów, lekarzy, inżynie- 
rów, adwokatów i przemysłowców. 

Przemawiali: prof. Dydyński, pre- 
zes Tow. Naukowego. pps Thuguń, 
Kiślański, dr. Pawiński, y Sosnow. 
ski, prof. J. Kochanowski, inż. F. 
Drzewiecki, prof. Dickstein, Lieppert, 
podkreślając zasługi naszej rodaczki, 
w nauce i wartość jej odkrycia dla 
celów ludzkich. 

Wyróżniały się przemówienia p. 
J. Sosnowskiego, wyrażającego $y- 
czenie, aby p. Curie-Skłodowska jake 
najprędzej powróciła do rodzinnego 
gniazda, które tyle potrzebuje iudzi 
nauki i pracy, oraz mowa dr.Sokałow- 
skiego. 

Teon ostatni wskazał drogi, kó- 
remi chodzili ludzie niepowszedniego 
talentu i nauki, i jak odkrycia ich 
wpływały dodatnio na zmniejszanie 
ran ludzkości. Temi właśnie droga- 
mi co Pasteur, Roentgen it. p. sais) 
i p. Curie-Skłodowska. I oto docze-) 
kała się tego, że FB PA przez nią 
radu, po za chwałą, dla niej i dla, 
imienia polskiego, FOR ulgę eiler- 
piącej ludzkości, ten sposób z) 
taientu naszej rodaczki korzysta nie-' 
tylko czysta nauka, ale cały świat. 

Mówcom odpowiedziała krótko i' 
jędrnie nasza rodaczka, dziękując za 
uznanie i wyrażając nadzieję, że nau-. 
xa polska, sądząc z tego, ©0 Spo-. 
strzega w kraju, rozwinie się wkrótce 
szybko, | 

Skromne to i szczere przemówie». 
nie zdobyło sobie zasłużony poklask, 
wśród zebranych. 


Przedsławiena 
dla naszych abonentów. 


Na trzynaste z rządu przedstawienłe 
dla naszych prenumeratorów, które 
danem będzie 


W środę 3 grudnia 


w teatrze Polskim przy ul. Cegieł- 
nianej N 68 wybraliśmy głośną sztu- 
kę Brieux'a | 


O czem si 
” nie mówi“ 


Ceniony pisarz francuski roztrząsa i 
rozwiązuje w niej wielkie bolączki. 
życia i egzystencję ludzi, którzy za- 
jedną chwilę pei porywu, 
za chwilę szału rozpętanych zmysłów, 
pokutują ciężko życie całe sami i 
przekazują chorobę swym dzieciom. 
W sztuce Brieux'a skutki strasz: 
nej choroby trapiącej ludzkość, przed: 
stawione są nadzwyczaj realnie i silnie, 
Bilety dla stałych prenumerato-, 
rów „Kurjera* są do nabycia w ad: 
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 


miesiąc. 
Loże 6-cio osobowe rb. 3,20 
„ 40 osobowe 2,20 
Fotele w 1, 2 i 8 rzędzie 85 
A 4, 5, 6, 718 50 
fà 9, 10,11. 12 i 18 42 
FU 14, 15, i 16 87, 
» 17, 18, ! 19 32 
pozostałe 27, 
Amfiteatr 1 rzędu 85 
U 218 80 
4 4, 5, 6,17 25 
pozostałe NALE 
Balkon 1 rzędu 25 
AD A 20 
Galerja numerowana KAWIE *-) 


Z piśmiennictwa. 


William Szekspir. „Dzieła 
dramatyczne w dwunastu tomach“. 
Z portretem autora. Tom IX, KiXE 
Nakład Gebethnera i Wolffa, War- 
sząwa, Lublin, Łódź, Kraków G. Ge- 


‘sembar Aet że 


s 


RUW? NURJER ŁODYKT — 1 grudnia 1913 f 


bethner i Spółka. New: York, The 
Polish Book lmpartiuk Co., Inc, Ce- 
na pojedyńczego tomu na papierze 
zwykłym kop. 75, na papierze lep- 
szym rb. 1. 

Wzorowego wydania „Dzieł dra- 
matycznych* Szekspira opaściły pra- 
sę tomy IX, X i Xl-ty, Tresć tomu 


1X-go stanowią; Korolyan* w. prze- 
xładzie J, Paszkowskiego „Juliusz 
Cezar” w przekładzie A. Pajgerta, 


„Antoniusz i Kleopatra“ w mrzekła- 
dzie K. Ostrowskiego. Tom X-ty Za- 
więra: „Hamleta“, „Króla Lira* i 
„Otella* w doskonałych przekładach 
J. Paszkowskiego; wreszcie tom XI 
obejmuje „Makbeta* i „Romea i Jul- 
ję* w tłómaczeniach. J. Paszkowskią- 
go, oraz „Cymbelina* w przekładzie 
L. Ulricha, Wszystkie utwory opa- 
trzone zostały wstępami i objaśnie- 
niami prot. Romana Dyboskiego. 
Ostatni, XII-ty tom tego cennego wy” 
dawnietwa znajduje się pod prasą i 
zawierać będzię, oprócz paru jeszcze 
utworów dramatycznych SBzekspirą, 
cenna studjnm o „Szekspirze w Pol- 
scat pióra d-ra- Ludwika Bierna- 
ckiego, 


Es, ik 
roniKa,. 
mme a Me a e ae 


— (f) Mowy posterunek 
hantulowy, Łódzki komitet giełdo- 


wy otrzymał od komitétu rosyjskiej 
W 


y eksportowej zawiądomienie, że 
ten otworzył „Múzeum próbek* z od- 
działem komisyjnym, ża przykładem 
instytucji podobnych na Zachodzie, 
oddających wielkie usługi przemy- 
słowi. 

Muzeum ma charakter stąłej wy- 
stawy próbek, gdzie  cudzoziemey 
mogą je oglądać i dokonywać tran- 
zakcji. Szeroka reklama niewątpli- 
wia kupców <a Page Acz ściągnie, 

j nieżnających ję- 
zyków miejscowych, będzie to udo- 
godnieniem olbrzymiem. 

W preyon handlowem; zna- 
czeniu Muzeum spełnia rolę przed- 


stawicielstwa handlowego i pośredni- 


za w tranzakcjach. 

Muzeum mieści się w Petersbur- 
gu, przy Newskim prospekcie nr. 92. 

Wszelkich informacji dotyczą- 
cych cen, warunków itp, dostarcza 
giełda łódzka, Wnosząg z zapytań, 
twierdzić można, że kupcy łódzcy 
zainteresowali gię bardzo nową in- 
Btytucją. 

= (k) Finanse, a ruch bu- 
dowłiany w Łodzi. Ze sier, zna- 
jących dokładnie łódzkie stosunki 
przemysłowe i finansowe, komuniku- 
ją nam dane o stanie interesów łódz- 
kich w ehwili obecnej, 

0d .ezasu strajków w fabry- 
kaoh: łódzkich, które, wybuchnęły z 
żywiołową siłą w lecia, roku  bieżą- 
cego, przemysłowoy nasi stali się 
nader czujni i ostroźni pod wzglę- 
dem produkeji, której rozmiary u- 
trzymywane, są Sojle ina poziomie 
faktpoznego zapotrzebowania rynku 
abytu, unikając wszęliimi spogobami 
zhaćby najmniejszego nagromadzenia 
towarów, w zapasach, Dzięki więc 
temu, że przemysłowcy nasi nie an- 
gażują wcale. kapitałów swoich do 
wytwarzania zasobów towarowych, z 
drugiej zaś strony są nader powścią- 
gliwi w udzielaniu kredytów długo- 
żerminowych, —, zagobniejsi 
kanci już w chwili obecnej znaleźli 
się w posiądaniu wolnej gotówki, dla 
której szukają pewnej lokaty, gdzie- 
zolwiek, byle poza produkcją włók- 
nistą. 

Jako najodpowiędnięjszą lokatę 
uznano udzielanie pożyczek krótko- 
terminowych na budowle niewykeń- 
czone, na czas aż do uzyskania poży- 
czek miejskiego Tow. kredytowego. 
Tego rodzaju pożyczki finansowe u- 
tatwiły by znakomicie staranne, wy- 
tworne i modne wykończenie rozpo- 
czętych budowli, bez obciążania ich 
długami prywatnymi. 

Jeżeli konjunktura w najbliższym 
czasie nie ulegnie zasadniczej zmia- 
nie, należy wobec tak poważnego 
sukcesu materjalnego z wymienione- 
go źródła, spodziewać się dalszego i 


„to znacznego ożywienia ruchu bu- 


dowlanegóo w Łodzi i silnego pobu- 
dzenia przedsiębiorczości w tym kie- 
runku. 

Dzięki temu niektóre instytucje 


; ny”. 


fabry- - 


finansowe w Łodzi mają obecnie do 
dyspozycji na krótkoterminowe lokaty 
sumy dość znaczne, 

(t) Podatek na bawełcę. 
ze źródeł wiarogodnych otrzymano tu 
wiadomość, że w odnośnych sferach 
podniesiono znowu kwestję obłoże- 
nia, bawełny podatkiem specjalnym 
na korzyść agronomicznych  przed- 
sięwzięć w kraju Turkiestańskim. Za 
podatkiem tym obstaje główny Za- 
rząd rolnietwa. 

== (r) 7. przemysłu. W prze- 
myśle handlowym łódzkim zauważyć 
sią daje znaczne ożywienie, wojażero- 
wie największych firm łódzkich nad- 
syłają znaczne zamówienia g Iultwy, 
Wołynia, Rusi, Rosji Środkowej, Na- 
tomiast znacznie mniejsze czynione 
są zakupy „PER kupców Kaukazu, 
Syberji. W. porównaniu z rokiem 
ubięgłym, obroty w przemyśle ba- 
welnianym są większe, 

Popyt na towary biąłe. 

Fabrykanci wyrabów bawełlnią- 
nych podwyższyli ceny na swe wy- 
roby.o pół kop, na arszynie, 

Kupey zakupujący większe tran- 
sporty płacą dawną cenę, 

Fabrykanci wyrobów _ bawełnią- 
nych nie ponieśli i ostatnia zbyt wiel- 
kich strat z powodu znaczniejszych 
bankructw; natomiast zwiększyła się 
znacznie liczba bankractw mnlej- 


- szych. 


— (4) O numerację domów w 
Karolęwie,  Poliemajster łódzki 
zwrócił sią do prezydenta miasta z 
zawiadomieniem, żę przy budowie no- 
wych domów na przedmieściu Karo- 
lew, właściciele domów mie zwracją 
uwagi na plany regulacyjne ulie, na 
posaca umięszczania numerów po- 
icyjnych na nieruchomościach itd, 

Skutkięm tego trudno jest bar- 
dzo zorjentować się w Karolewie i 
znaleść zamieszkałe tam osoby, Dla 
przeciwdziałania tym nieporządkom 
poliemajster prosi prezydenta o pod- 
jęcie odpowiednich śraditów. 

— (r) Otwarcie wystawy 
obrazów, Jutro, o godzinie 11 
przed poiudniem, odbędzie się otwar- 
cie wystawy obrązów artysty mala- 
rza, A, Neumana. 

Wystawa mieścić się będzie w 
gmachu Grand Hotelu, przy ul. Piotr- 
kowskiej. Wejście bezpłatne. j 

= (0) „Skarbczyk muzycz= 
Nakładem księgarni E. Wen- 
de i sp, wyszedł z druku Skarb- 
ezyk muzyczny* dla dzieci, Wł. 
Grota, zawierający dobór melodyj- 
nych piosenek i pieśni ludowych, 
oraz „Kolędy“. 

—(k) Howe stowarzyszenie. 
Powstaje w Łodzi oddział warszaw- 
skiego Tow. popierania pracy rolni- 
ozej i rzemieślniczej wśród żydów. 

— (r) Ze Stow. nauczycieli. 
We wtorek, dnia 2 b. m. w lokalu 
Stow. nauczycieli chrześcjan, przy 
ul. Konstantynowskiej Nł 6, odbędzie 
się posiedzenie sekcji języka pol- 
sklego, poświęcone referatowi p. J. 
Opęchowskiego „O Norwidzie*. 

= (k) Ze związku stolarzy. 
Na skutek skargi wystosowanej przez 
pewien odłam członków związku za- 
wodowego stolarzy majstrów, guber- 
nator piotrkowski udzielił nagany za- 
rządowi związku i zażądał niezwłocz- 
nego Sskąsowania istniejącego przy 
związku sądu polubownego, oraz kil- 
ku sekcji, nie objętych ustawą 
związku. 

— (r) Przedstawienie ama- 
torskie. Dnia 3 grudnia odbędzie 
sią w gmachu teatru Wielkiego 
przedstawienie amatorskie na korzyść 
Żyd. szkoły bezpłatnej dla qdziew- 
ozat. z 

Odegrany będzia dramat jedno- 
aktowy Grubińskiego „Na rubieży*, 
poczem nastąpi balet „Wieszczka la- 
lek“, z udziadem 40 pań i 6 panów. — 
Orkiestrę prowadzić będzie artysta- 
amator p. Juljan Birnbsum, 

Przedstawienie powtórzone bę- 
dzie w niedzielę dnia 7 b. m. o godz. 
4 po południu. - 

= (k) © chedery. Dziś rano 
wyjechała do Warszawy delegacja, 
złożona z kilku obywateli miejsoo- 
wych, z prezesem gminy. żydowskiej 
m. Łodzi, p. Adolfem  Dobraniokim 
na czele. 

Delegacja przedstawi się kurato- 
rowi warszawskiego okręgu nauko- 
wego i złoży prośbę o uchylenie roz- 
porządzenia wydanego przez naczel- 
nika łódzkiej dyrekcji naukowej, p. 


Bielajewa, które wprowadziło szereg 
ograniczeń dla żyd, nauczycieli po- 
czątkowych (mełamedów) i spowodo- 
wało zamknięcie 20 chederów. 

-= (k) subsydja tia arty- 
stiw. Obywatel 1 przemysłowiec 
iódżki p. Jakób Hertz złożył fundusz 
w sumie 100,000 rb., z którego od- 
setki przeznaczane będa na subsydja 
dla niezamożnych artystów, muzyków 
malarzy, rzeźbiarzy i t. d., dążących 
do roźwoju talentu. Kapitał złożony 
będzie jako fundusz żelazny przy 
żyd. Tow., dobroczynności; odsetki 
7,500 rb. rocznie,  Subsydja wyda- 
wane będą przez komitet specjalny, 
ż warunkiem, że korzystający z nich 
artyści, po dojściu do niezależności 
materjalnej, będą się poczuwali do 
moralnego obowiązku zwrócenia po- 
życzonych funduszów, „z których ko- 
rzystać znów mogą inni artyści. 

= (k) Niedoszłe zebranie. 
Nażnaczone ma sobotę ógólna zebra- 
nie członków Stowarzyszenia zawó- 
dowego robotników przemysłu drzew- 
nego nie doszło do skutku, z powo- 
du zakazu policji. 

— (r Z ambulaterjum dla 
biednych. Od dnia 28 październi- 
ka do dnia 28 listopada, do ambula- 
torjum dla biednych chorych na ryn- 
ku Bałyckim Ne 29, zwrącało sią o 
pomoc lekarską 739 osób, w tem 
chorych — 709 i do szęzepienią ospy 
30 osób. 

Chórych na ostre zaburzenią ġo- 
łądka i kiszek — 60, na szkarlatynę 
— 27, ospe — 8, adro — 24, dyite- 
tyt — 6, tyfus brzuszny — 16, bie- 
punkę krwawą — 10, koklusz — 4, 
różę — 2, influenzę 44, płucne ehoro- 
by — 140, inne rozmaite choroby — 
874. 

Prócz udzielania pomocy cho- 
rym i szozepienia im ospy, personel 
ambulatorjumn walczył, ile możności, 
z chorobami zaknźnemi, odsyłając ta- 
kich chorych do szpitali, lub jeżeli 
na to się nie zgadzali, leczono ich 
w domu, poczem dezynfokowano po 
nich mieszkania. 

+= (k) Z żyd. Tow. sporto- 
wego. W sobotą wiecz., w lokalu 
własnym przy ul. Sredniej, odbyło 
się ogólne zebranie roczne żyd. Tow. 
sportowego, Przewodniczył dr. M. 

lbestrom. Na asesorów zaproszono 
pe: Lieberstejna, Zylbertą 1 Hersz- 

owiczą, sekretarzem był był p, M. 
Sorski, Tow. liczy 422 członków, w 
tem 362%mężczyzn i 60 kabiet. Do- 
chody wyniosły 2,564 rb, wydatki 
1,281 rb. 74 kop, Ustanowiono bud- 
żet na rok 1914 w sumie 2,860 rb, z 
prawem przekroczenia o 10 proc. 

Postanowiono utworzyć orkiestrę 
mandolinistów i 
złożoną z 4 osób, do opracowania 86 
wniosków, zgłoszonych na zebraniu. 
Do zarządu wybrano Fr: dr. Falka, 
dr, Silberstroma, A. Lurie Lappa i 
Trachtera, Na kandydatów pp.: Si- 
mona i Morgensterna. Do komisji re- 
wizyjnej weszli pp? _ Rabinówiez, 
Halzman i Urysohn. 

. Wypadki. 

= (0) Strzały na ulicy. 
Wezoraj, około godz. 11 wieoz., za 
awanturę na ul. Głównej, zatrzymani 
byli: Stanisław Kądzieeki, 34 lat, 0- 
raz Józef, 88 lat i Kazimierz, 21 lat, 
bracia Kaczmarek. 

Wszyscy trzej pod dozorem 
stróży odesłani byli do trzeciego 
cyrkułu, 

Po drodze, przy zbiegu ul. Tar- 
gowej i Południowej, jeden +4 nich, 
mianowicie Kazimierz Kaczmarek, 
począł uciekać ul, Południową. 

Stróże, nie mogąc go gonić, 
świstawkami zaalarmowali posterun- 
ki policyjne, Kaczmarek zdążył już 
tyczasem dobiędz do ul Trębackiej, 
gdzie zauważył go policjant poste- 
runkowy i przechodzący podówczas 
rewirowy, którzy zbiega zatrzymali. 
Gdy K. na rozkaz policjanta nie 
chciał się zatrzypiąć, ten dał za nim 
kilka strzałów, które jednak chy- 
biły. 

E (0) Kradzież na poczcie. 
W filji pocztowe), przy ul. Benedyk- 
ta nr. 6, skradziono Majerowi Wolf- 
sohnowi, zamieszkałemu przy ul. 
Długiej nr. 381, gotówką 100 rb. 

= (0) Aresztowania. Agen- 
ci wydziału śledczego aresztowali 
Stefana Maja, 21 lat, poszukiwanego 
przez piotrkowski wydział śledczy 
za kradzież Zygmunta Sobczyńskie- 
go, który zbiegł z wojska. 


wybrano komisję,. 


Ni 276, 


= (0) W bronie kolegi, O- 
negdaj, na ul. Aleksandrowskiej, z 
wozu tow. akc. zgierskiej manufaktu- 
ry bawełnianej jakiś złodziej skradł 
paczkę przędzy. Spostrzegł to eks- 
pedjent firmy i rzucił się w pogoń 
za złodziejem, lecz gdy go dogonił i 
chejał zatrzymać przed domem nr. 
20, na ul. Fajfra rzuciło się na niego 
kilku ludzi, którzy pobili go dotkli- 
wie i nie pozwolili ująć złodzieja, 

Zawładomiona o tem policja do- 
konala w domu przy ul, Fajfra nr. 


'20 rewizji, gdzie ukrył się złodziej i 


aresztowała 12 osób żydów, przeważ- 
nie złodzieł. 

= (9) MAI sublokałorry. — 
Kazimiera Luba, zamieszkała przy 
ulicy Piotrkowskiej Ne 269, zawiado- 
miła policję, że z mieszkania jej 
skradziono weksel, gotówkę 1 różne 
rzeczy, ogólnej wartości 160 rub. iże 
o kradzież tę podejrzewa swych 
sublokatorńw: Marcolego i Marjannę 
małż. Staszewskich. 8. zbiegli. 

— (0) Znaczne kradzieże. 
Z mieszkania Stanisiawa / Brenera, 
przy ul. Andrzeja pr. 80, niewiadomi 
złodzieje skradli. różna rzeczy, war- 
tości 500 rb, 

— OQnegdaj, w nocy, niewiadomi 
złodzieje, za pomocą kije 
klucza, dostali się do składu obówia 
Szlamy Szwarcharta, przy ul. Pań- 
skiej nr. 45, skąd skradli 200 par 
obówia, wartości 1,000 rb, f 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Berka Wierzbiekiego, przy ulicy 
Ogrodowej Nè 20 (Bałuty) skradziono 
przędzę wartości 170 rub, 

— Z mieszkania Michla Warma- 
na, przy ulicy Południowej N 6, 


Bkradziono różne rzeczy, wartości 100 


rub. 

— (0) Pożar w fabryce, W 
sobotę wieczorem w fabryce braci 
Rzepkowicz przy ul Średniej NN 60, 
z niewiadomej przyczyny wszczął się 
pożar. Ogień stłumiła straż ogniowa 
ochotnicza. 

Straty znaczne, , 

= (z) Groźny pożar. Wczo- 
raj, o godzinie 6 i pół wleczorem, w 
Zachodniej stronie Łodzi zajaśniala 
wielka łuna, na widok której wyje- 
chały ną ratunek I oddział straży o- 
gniowej ochotniczej i straż miejska. 

Palita się zagroda Romana Kilin- 
ka w Zubardziu, gminy Radogoszcz. 

Ogień wszczął się w stodole i 
podeycany szalejącą podówczas wi- 
churą. 

Objął niebawem dwie stodoły 
napełnione zbożem i paszą, dom mie- 
szkalny i oborę. 

Do przybycia straży wszystkie 
te budynki stały już w ogniu i po- 
mimo ratunku, spłonęły doszczętnie. 
Ocalał jedynie dom frontowy, 

Straty wynoszą z górą 5 tysięcy 
rubli. i 
Przyczyny pożaru na razłe nie 
wyjaśniono. PR 
zamiejscoewa. 

== (r) W fabryce Tow, akc. 
R. Kindlera w Pakjanicach. — 
Poczynając od dzisiaj praca w nie- 
których oddziałach farbiarni prowa- 
dzona będzie na dwie zmiany i trwać 
będzie od godziny 4 rano do 10-ej 
wieczorem, czyli 18 godzin. Z tego 
powodu przyjęto do Ary kilku- 
dziesięciu nowych robotników l 

— (1 Przyjazd sądu. Dziś. 
w poniedziałek, dnia 1 pruda z)eż- 
dża do Pabjanic z Piotrkowa Ill wy- 
dział sądu okręgowego dlą rozpozna- 
nia całego szeregu spraw. 

= (x) Filjo zwiazku tkace 
kich majstrów zarobnyoh. 
Zarząd zgierskiego związku zaw. 
tkackich majstrów zarobnych, w 
myśl uchwały ogólnego zebrania 
członków, otwiera filje awiązku w 
Zelowie, w pow. łaskim, gdzie pro- 
wadzi tkalnie znaczna liczba maj- 
strów zarobnych. Jednocześnie cen- 
trala zgierska przystępuje do 0ży- 
wienia działalności filji związku w 
Zduńskiej Woli, która od pewnego. 
czasu pogrążona była w apatji. 

„Wogóle zarząd zgierskiego związ- 
ku żawodówego majstrów tkackich 
czyni w ostałnich czńsach usilne 
zabiegi, aby ożywić działalność 
związku i obudzić ducha korporacyj- 
nègo wśród tych majstrów, którzy 
dotąd pozostają poza sferą związku, 

— (x) Przedstawienie „Har-' 
monjić. Wozoraj, w sali „Lutni”, 
w Zgierzu, kółko dramatyczne Tow. 
muzyczno-śpiewaczego „larmónje*. 


r 


. 


daha 


Ai 276. 
odegrało z powodzeniem „Wigilję św. 
Andrzeja”, sztukę ze śpiewami i tań- 
cami, Dominika, oraz dwie jednoak- 
tówki. PAT 

— (z) Kradzieże, Włościani- 
nowi wsi Sąsieczno, gminy Nowoso|l- 
na, Jgnacemu Frankowskiemu, nis- 
wiadomi ZAJE skradli krowę 
wartości 120 rb. 

Juljanowi Otta, w Józefowie, 
gminy Bełdów, skradziono ze stodo- 
ły pościel, a z mieszkania, z kufra, 
100 rb. pieniędzy. © dokonanie tej 
kradzieży O. podejrzewa swego sê- 
siada, Frydrycha Romans, którego 
też pociągnięto do śledztwa. 

e stodoły Ignacego Smyczka, 
we wsi Biskupia Wola, gminy Czar- 


nocin, niewiadomi złoczyńcy skradli 
‘ey: w sobotę, po południu po cenac 


zboża za 140 rb. 

= (x) Pożar w Zsierzu. No- 
cy wczorajszej na poddaszu domu 
Lipszyca i Abramowiczowej przy ul. 
Zegrzańskiej nr. 5 w Zgierzu, 0d nad- 


miernie rozgrzanej rury, zapaliły się 


wiązanią poddasza. Ogień ugaszono 
dość wcześnie, dzięki czemu straty, 
spowodowane pożarem, są nieznacznę. 

= (z) Koniokradztwo, Wcza- 
raj wieczorem  kołoniście Adolfowi 
Kurcmanowi w Krzeszawie pod Zgie- 
rzem skradziono parę koni, wartości 
600 rb. 

Również wezoraj i o tej samej 
porze, uprowądzono parę koni wła- 
ścicielowi majątku Bełdów, w pow. 
łódzkim p. Al. Wężykowi. Wartość 
skradzionych koni wynosi około 
1,000 rb, f 

— (x) Pożar folwarku. W so= 
botę ubiegią, o godz, 11 przed po- 
łudniem, na folwarku  Biesiekiera, 
gminy Biała, w pow. brzezińskim, 
własności p. Ignacego Stopczyńskie- 
go, wynikł groźny pożar.Ogieńwszczął 
się w młockarni, podozas młocki, 
prawdopodobnie od nadmiernie roz- 
grzanych trybów i stąd rozszerzył 
się na stodołę i inne budynki fol- 
warczne. Pracujący przy młocce lu- 
dzie, z p. Stopczyńskim na czele, 
usiłowali ogień stłumić, lecz wszel- 
kie wysiłki okazały się daremnemi. 

Pożar, z powodu silnego wiatru 
szerzył się tak szybko, Że zdawało 
się, iż cały folwark pójdzie z dymem, 
tembardziej, że ratunek nieśli tylko 
włościanie okoliczni i służba fol- 
warczna, nie mając ku temu odpo- 
wiednich narzędzi ratowniczych. Jed- 
nakże część budynków urafawano. 
Pastwą pożaru padły stodoły i śpiębrz, 
napełnione zbożem, oraz obora, szopy 
i sterta słomy. Spaliły się też młoe- 
karnia, oraz inne maszyny i narzędzia 
rolnicze, 

Straty w budynkach i mieniu 
ruchamem wynoszą z górą 26 tysięcy 
rubli. 

= (k) Ze Zduńskiej Woli 
donoszą: 

W sobotę ubiegłą w Zdańskiej 
Woli na Nowym rynku wybuchnął 
pożar, który zniszczył dwa domy. 

— W fabryce L, K. Rawskiego w 
Zduńskiej Woli porzucili w sobotę 


‘prace wszyscy robotnicy. 


Strejk wynikł wskutek tego, że 
fabrykant potrącił robotnikom % wy- 
płaty zarobku za czas przerwy w 
praoy, spowodowany zepsuciem ko- 

a. 

— W nocy z soboty pa niedzie- 
lę z garbarni Henocha Goldberga 
niewykryci złodzieje skradli różne 
skóry wartości 8,000 rub. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 
Cegielniana NM. 68. 


We wtorek, „Prawdziwa miłość”, 
komedja w 8 aktach R, Bracco. 

— W środę, „O czem się nie 
mówi*, sztuka w 3 aktach Brieux. 

— We czwartek, arcydzieło w 
è aktach Rostanda p. te „Orie“ z p. 
Biegańskim, znakomitym wykonawcą 
roli tytułowej. Sztuka powyższa wy- 
stawiona i grana jest tak wspaniale, 
że godne to jest pierwszorzędnej sco- 
ny. Publiczność z eutuzjazmem przyj- 
muje codziennie wykonawców i 
sztukę, 

Ostatnie dwa przedstawienia „Or- 
ięcia" wyprzedane były do ostatnie- 
go miejsca;—kto chce więc we czwar- 
tek zobaczyć ten piękny utwór, niech 


_ wcześniej zaopatrzy się w bilety, 


NOW KURJER ŁODZKI—1 gru dnia 1918. roku 


gdyż w ostatniej chwili na pewno 
ich zabraknie. 

— W sobotę, po pot, o godz. 8 
i pół, po ceaach najniższych „Praw- 
dziwa miłość“ R, Bracco. 

Bilety od 10 do 1 w cukierni 
Ulrichsa i od 5 do 9 w kasie teatru, 


Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M 16). 


Opera i operetka łódzka zapro- 
szoną została na gościnne występy 
do Piotrkowa, gdzie da cztery przed- 
stawienia we wtorek, środę, czwar- 
tek i piątek, W sobotę zaś artyści 
powrócą do Łodzi, 

Repertuar zapowiedzano następują- 


najniższych „Gri-Gri*, wieczorem da- 
na będzie głośna nowość ciesząca się 
powodzeniem na wszystkich scenach 
operetkowych, operetka w 8 aktach 
Lehara „Ewa“. 

— W niedzielą po poł. „Sufra- 
żystki* wieczorem „Ewa“. 

— W poniedziałek po poł. „Mi- 
łość cygańska", wieczorem „Ewa* po 
raz 8-ci. 

Bilety na wszystkie przedstawie- 
nia nabywać można od czwartku 
cukierni Gostomskiego. i 


Battistini w Łodzi. 
„Król barytonów* Matja Battisti- 


ni wystąpi z koncertem w niedzielę b 


7 b, m. w teatrze Wielkim. 

Wiadomość o koucercie mistrza 
bel canta odbiła się głośnem echem 
wśród szerokich kół miłośników 
śpiewu. 

Bilety sprzedaje skłąd instru- 
mentów muzycznych Frydberga i Ko- 
ca Piotrkowska Aè 90. 


Kronika sądowa. 


—— 


Proces Z3=ch. 


Gdy wznowiono rozprawy po 
przerwie świątecznej, przemawiali 
jeszcze ostatni trzej obrońcy, adwo- 
kaci przysięgli Kazimierz Rudnicki, 
Różycki i Kleyna. Ogółem mowy o0- 
brońców zajęły trzy dni czasu. 

Replika prokuratera miała zupeł- 
nie inny charakter, niż przemówienie 
zasadnicze, w którem ani słowem nie 
wspomniał o żydowskiem pochodzo- 
niu oskarżonych. Tym razem zaś 
dużo mówił o tem. 

Prokurator podkreśla, że żydzi 
sami przyszli do Rogowskiego i mó- 
wili mu o fałszywych wekslach, co 
samo przez się — według prokura- 
tora — ma już bardzo ważne znacze- 
nie, Wskazawszy na fakt, że choia- 
no przekupić agentów policji śled- 
czej, prokurator powołał się na spra- 
wę Bejlisa, 

— Naród żydowski — mówił — 
ma siłę! Ioh siłę stanowią pienią- 
dzel Oni są bogaci i za pomocą swych 
pieniędzy trzęsą całym światem. =- 
Widzieliśmy to wyraźnie na procesie 
Bejlisa, Panowie sędziowie! Musicie 
dobrze pamiętać, że macie tu do 
czynienia z żydowskim procesem, z 
żydowskimi oskerżonymi. Cały pro- 
ces pochodzi od żydów, ną to mu- 
sicie zwrócić szczegółną uwagę, to 
samo was objaśni dostatecznie. 

Replika prokuratora trwała 3 i 
pół godz. 

Po nim replikował obrońcom rzecź- 
nik powoda cywilnego, adw. Stasz- 
kowski, który dowodził raz jeszcze, 
że istniała zorganizówana banda fat- 
szerzy weksli i że wszyscy oskarżeni 
są winni, 


Sprawa _ 
kRonikiera. 


i7-ty dzień rozpraw. 


Po otwarciu wozerajszego posie- 
dzenia adw. Aronzon prosił izbę o 
pozwolenie obejrzenia przekazu tele- 
graficznego, jakim Zawadzki otrzy- 
mał 75 rubli za mieszkanie, gdzie 
zamordowano St. Ch, za miesiąc 
maj, ą 


Prezes daje obrońcy żądany 
przekaz.. Po bardzo szezegółowem 
rozpatrzeniu przekazu adw. A. prosi 
izbę o wezwanie biegłego, któryby 
na podstawie błędów stylistycznych 
i ortograticznych w tekście przeka- 
zu orzekł, czy przekaz przesłany zo- 
stał przez rosjanina, czy też polaka, 
Izbą decyduję zwrócić się do wy- 
działu historyczno-filologicznego uni- 
wersytetu warszawskiego 0 wskaza- 
nie biegłego i wezwać go. 

Zeznaje następnie świadek Kło- 
potowski, b. praktykant z majątku 
p. Chrzanowskich, SAY Swiadek 
zeznaje, że klucznica p. Ch. B. mó- 
wiła mu, iż Staś zalecał się do 
dziewcząt wiejskich i uprawiał nie- 
skromne żarty. 

Obrona Ronikiera żąda wezwania 
w charakterze świądka kłucznicy B., 
od której świadek słyszał te szcze- 


góły. 

Izba po naradzie uznaje, że 
wszczynanie kwestji moralności Sta- 
sia wogóle nie mą znaczenia dla roz- 
strzygnięcia kwestji, kto zabił St. 
Ch. i wobec tego żądanie obrony Ro- 
nikiera odrzuca. 

Następny świadek, adw. przys. 
Korsak z Lublina, kolegował z R. w 
gimnazjum, chociąż później w towa- 
rzystwie się z nim nie spotykał, 
jednak słyszał opinję o nim zna- 
jomych, którzy uważali R. za ozło- 
wieka porządnego. Swiadek przyta- 
cza szczegół z życia R. przed Ślu- 
em. 

Wuj jego, p. Edward Chrzanow- 
ski, członek Rądy państwa, dowie- 
dziawszy się, że kuzyn jego znajdu- 
je się w kłopotach finansowych, pro- 
ponował R. pożyczkę kilku tysięcy 
rubli, R. odmówił, twierdząc, że nie 
może pożyczać, gdyż nie jest pewien 
kiedy i czy wogóle będzie mógł dług 
zwrócić. 

Zeznaje dalej p. Maciaszek, wła- 
ściaiel sklepu z kwiatami na ul. Mar- 
szałkowskiej, Świadek nia nie pa- 
mięta, 

Przywołąno subjekta p. Macią- 
szka, Gronkiewicza. Swiadek zeznaje, 
że w maju 1910 roku jakiś pan w 
palcie angielskiem, z monoklem ku- 
powął bukiet fijołków, Zapłącił za 
bukiet 2—83 rb, W bramie czekał 
nań posłaniec, któremu pan ów po- 
leci} odnieść bukiet na ul. Marszał: 
kowską nr. 112 do pokojów Zawadz- 
kiego. W kilka dni po zabójstwie 
świadek widział fotografję Ronikiera 
w gazecja i zwrócił uwagę pryncy- 

ałowi, że to on właśnie kupował 

wiaty. Świadek przyniósł ze sobą 
książkę sklepową i na zasadzie po- 
zycji w książee ustala, że pan w 
monoklu kupował fijołki d. 10 maja 
(zabójstwo było 11 maja), Badany 
przez obronę świadek twierdzi, że 
ma dobrą pamięć i nie myli się co 
do osoby kupującego. Zresztą wo- 
góle'za cały czas pracy świadka. w 
sklepie widział tylko 8 klijentów w 
monoklu: adw, przys, Epsteina, adw. 
przys. Korwina i Ronikiera, 

Pytany dlaczego dopiero obecnie 
staje jako świadek, p. Q. zeznaje, że 
pryncypał radził mu nie zgłaszać się 
a zeznaniami do władz, ażeby unik- 
naé straty czasu. Q godz. 6 m. 30 
posiedzenie zamknięto. 


i8-ty dzień rozpraw. 


Posiedzanie wczorajsze zaczęło 
się o godz, 1 m. 30. Pierwszy zezna- 
je świadek p.Gnoiński, który oświad- 
cza, że wogóle o sprawie zabójstwa 
St Ch. nic nie wie. Ronikier oświad- 
oza, że skutkiem omyłki, popełnionej 
przez Izbę sądową podczas poprzed- 
nich rozpraw wezwany został świa- 
dek zamiast brata swego. Adw. No- 
wodworski oświadcza, że dopiero o- 
becnie Ronikier powołuje się na jè- 
kiś błąd. 

Następnie zbadano p. Wiśnia- 
rowską, b. artystką z teatru Gawale- 
wicza, — p. W. oznajmia, że wogóle 
Ronikiera nie zna i nie wie, w jakim 
celu wezwano ją na świadka. Obrona 
pyta świadka, czy Ronikier przycho- 
dził do niej) za kulisy, p. W, prze- 
czy. Badana przez powodów cywil- 
nych p. W. wyjaśnia, że maszynista 
teatru Hann powoływał się na nią w 
celu stwierdzenia rozmowy swej z 
Ronikierem (Hann zeznał, że R. pro- 
ponował mu zabójstwo ołłopca w 
karecie), świadek jednak wogóle nie 
nie wie o sprawie. 


Szereg dalszych świadków nie 
wnosi nic nowego do sprawy. 
Swiadek Krzyżanowska zeznaję, 
że Ronikier w obecności jej i Pie- 
chowskiej pytał Woźniakównę, czy 
znała Stagia, W. odpowiedziała, że 
zależy jej na starym generale i nie 
owie prawdy. Wezwana Wożźnia- 
Aalt padać twierdząc, że znała 
ucznia Chrzanowskiego, lecz ten ży- 
je i obecnie jest zagranicą, Świadek: 
żądą zaprotokółowania zeznań Krzy: 
żanowskiej, celem  pooiągnięcia jai. 
do odpowiedzialności za oszczerstw. , 
Swiadek Jan Strzałka miał sprawę! 
w 8 departamencie Izby i był w po-/ 
koju dla świadków, gdzie były obeo- 
ne  Woźniakówna i  Piechowska. 
Swiadek przytacza rozmowę między 
niemi, potwierdzając zeznania Krzy- 
żanowskiej. l 
Wezwana raa jeszcze Woźnia- 
kówna -— przeczy wszystkiemu — 
mówiąc, że jakiś pan: zaprowadził ją 
do matki Ronikiera, tam proszono ją' 
ze łzami o złożenie zeznań w sądzie, | 
ona jednak odmówiła. Na R ! 
Puszkina W. zaznacza, że nie pro- 
szono ją, ażeby złożyła fałszywe ze-. 
znania, lecz, ażeby potwierdziła w 
sądzia znajomości z m, 
Chrzanowskim. ; 
godz, 6 m 380 zarządzone 
przerwą, Dziś dalszy ciąg o godzinie: 
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Komunikat urzę= 
dowy o Buigarji. 


W półurzędowej „Rossii“ zamie= 
szczony został komunikat urzędowy 
w sprawie ostatnich wypadków w 
Bulgarji. 

Stwierdza on na wstępie, że 
w Bulgarji toczy się zażarta walka 
pomiędzy stronnictwami, oraz na ła- 
mach prasy celem ustalenia istotnych 
winowajców katastrofy, jaka dotknę- 
ła kraj. Byłoby to zupełnie zrozu- 
miałe, o iloby Bulgarja z ustalenia 
winowajców tych wyciągnąć zechcia- 
ła naukę na przyszłość. Dzieje się 
jednak inaczej, 

Wielu istotnych winowajców wi 
zapalczywości swojej „ucieka się do 
niegodziwych sposobów oszczerstwa.. 
Awanturnicy, którym się nie powio- 
dło, szarpią imię Rosji.* 

Na oszczerstwa te — brami da- 
lej komunikat — na  poduszezania 
Rosją nie odpowiadała dotąd, adróż- 
niająe Bulgarję i naród bulgarski od 
tych mętnych szumówin, która upie- 
niy się na powierzchni życia naro- 
dowego. 

Są jednak łudzie, którzy nie Za- 
dąwalają się eszezarczą kampanją w 
granioach Bulgarji, W tem miejsou 
komunikat wspomina 0 zamieazczo- 
nym w wiedeńskiej „Reięhspost* ar- 
tykułe pod tyt. „Tajemnica próbnej 
mobilizacji rosyjskiej”, stręszczonego 
w ielegramach onegdajszych. 

W dalszym ciągu wywodów 
swoich, wymierzonych najwyraźniej 
przeciwko królowi Ferdynandowi, ko- 
munikat zaznacza, że pragnie, aby w 
Sofji jasno zrozumiano, iż pa drodze 
intryg politycznych i gry podwójnej 
Rosja nie może być niczyim towa- 
rzyszem. Od mądrości wyższych kie- 
rowników Bulgarji zależy decyzja. 
czy chcą uniknąć dla kraju swego o- 
kresu niebezpiecznego awanturniotwa, 
czy też w nis) szukać osobistege 
utrwalenia, 

Komunikat zaprzecza twierdzenia 
króla Ferdynanda, jakoby Rosja zmu- 
siła Bulgarję do zawarcia konwencji 
wojskowej z Serbją i tak się kończy, 
„Co się nas tyczy, z zupełnym spo- 
kojem i zimną krwią patrzymy ns. 
obecną antirosyjską agitację w Bul- 
garji, przekonani głęboko zarówno ge 
do sztuczności jej pochodzenia, jak i 
niemożliwości dla mysi poli-, 
tycznych, oderwania nag narodu 
bulgarskiego, Doświadczenie przesz- 
łości jasno wskazuje, źe agitacja an- 
tirosyjska nia może w Bulgarji pu- 
ścić trwałych korzeni, że, wcześniej 
czy później, naród bnigarski powróci 
na znaną już sobie drogą, która go 
przyprowadzi do Rosji, gotowej zaw- 
szo podać mu dłoń bratnią”, 
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papieża. 


AADAM peo 


Z OPOWIADAŃ PODRÓŻNIKA. 


Powróciłem niedawno z Chin. Wy- 
obrażcie sobie państwo, ci Chińczycy 
mają dziwne zwyczaje. Zamiast np. 
wideloów, noży i łyżek: używają przy 
jedzeniu dwóch cienkich patyczków, 
któremi sobie do ust podają potrawy. 

I zupę także jedzą patyczkiem? 

—_ĄA jakże. Aie zarazem jest to 
naród Lardzo postępowy. 

— Dla czego? 

— Koniak Szustowa piją butel- 
kami, a nie tak, jak u mas, na kie- 
Liszki, 


eleeramy. 
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Wyjazd ktokowcowa, 
PETERSBURG, 80 listopada (p.). 
Prezes Rady ministrów, Kokowcow, 


wyjechał do Jałty. 


Narada. 

PETERSBURG, 80 listopada (wł.). 
Donoszą, że około 10 grudnia odbę- 
dzie się narada gabinetu ministrów. 
Głównym przedmiotem narad będzie 
obecny stosunek Dumy do rządu oraz 
o sytuacji wewnętrznej w państwie. 

Rapięcie stosunków. 

PETERSBURG, 80 listopada. (wł.) 
Stosunki rosyjsko-tureckie uległy na- 
pięciu skutkiem wyroku śmierci na 
mordercę Machmuta Szewketa-baszy, 
aresztowanego na okręcie rosyjskim. 
Ambasador rosyjski Giers otrzymał 
polecenie, żeby uratował życie ska- 
zańcowi. 

Qtwarcie zjaztu. 

PETERSBURG, 30 listopada. (wł.) 
Jutro nastąpi otwarcie zjazdu taryfo- 
wego kolei. Na zjeździe tym ma być 
wprowadzona mowa. taryfa w komu- 
nikacji bezpośredniej między Rosją i 
Austrją, 

Na rzecz rusinów. 

PETERSBURG, 80 listopada. (wł.) 
Na rzecz dotkniętych głodem w Czer- 
wonej Rusi odbył się raut, z udzia- 
iem Markowa, Dudykiewicza, Głusz- 
kiewicza, Czerniaka, Rakowicza, hr. 
Bobryńskiego, Brianczannikowa i in- 
nych, Rusini w swoich przemówie- 
niach wzywali pomocy społeczeństwa 
rosyjskiego, nazywając je: jedynym 
obrońcą gnębionych rusinów. Hr. Bo- 
orynńskij roztkliwiał się nad braćmi 
słowianami, przyczem podczas an- 
traktu w korytarzach  przyczepiono 
mu przezwisko obłudnika, -dążącego 


przeciw słowianom i polakom. Udział 


Archangielskiego w koncercie ściąg- 
nął dużo publiczności, dochód prze- 
to będzie znaczny. 

Prócz tego otwarto listy składek 


na głodnych, 


Choroba papieża. 
PETERSBURG, 80 listopada, (wł) 


‘Na podstawie prywatnych wiadomo- 


ści z Watykanu, obawiają się tu nie- 
szczęśliwego zakończenia choroby 


Pamięci ks. Józefa. 

PARYZ, 80 listopada (wł.). —Dziś 
rano odbyło się tu nabożeństwo ża- 
Jobne za duszę ks, Józefa Poniatow- 
skiego, marszałka Francji, naczelnego 
wodza wojsk polskich i za poległych 
żołnierzy polskich w bitwie pod Lip- 
skiem. 

Obecni z pomiędzy licznej kolonji 
polskiej w Paryżu: ks. Radziwiłł, 
nrabiowie: Jan, Mikołaj i Józef Po- 
żoccy, hr. Tyszkiewicz, artyści Jan 
Chełmoński i Stykowie, pani Górecka, 
dr. Szczodrowski, Gasztowt, ks. Szmi- 
gielski i w. in. 

„Obchód żałobny miał charakter 


"uroczysty i poważny zarazem. 


Szalony keiner. 
NICEA, 80 listopada (wł.). —Na 
dworcu kolejowym w Monte-Carlo 
obłąkany kelner zadał ciężkie rany 
12 osobom, z których 5, zagrożonych 
utratą życia, odwieziono do szpitala 
miejscowego. 
Sufrażystki. 
LONDYN, 80 listopada, (wł.) — 
Bufrażystki podpaliły hotel „Sport“, 
który spłonął w znacznej części, — 
Szkody wynoszą około 400 tysięcy 
rubli. Czyn ten wywołał powszech- 
ne oburzenie. 


Zajścia w Alzacji. 
BERLIN, 30 listopada. (wł.) — 
Głośne zajścia w Saverne, w Alzacji, 
są w całych Niemczech sensacją 
chwili, budząc wśród opinji rozsąd- 


nej i zrównoważonej żywe. niezado- 
wolenie, a nawet oburzenie przeciw 
grubjaństwu i-arogancji pośród władz 
wojskowych. 

Rada miejska w Saverne, wysła- 
ła telegraficznie pod adresem cesarza 
Wilhelma i właściwego urzędu ener- 
giczny protest przeciw zachowaniu 
się władzy wojskowej. Kanclerz 
Bethmann-Hollweg i minister wojny, 
Falkenheim, odpowiedzieli również 
telegraficznie, że wszelkie naduży- 
cia i bezprawi. nie mogą być cier- 
piane. 

Sędzia śledczy uwolnił natych- 
miast wszystkich aresztowanych przez 
władzę wojskową. - 

Przykre wrażenie wywarła wśród 
ogółu widoczna sprzeczność poglą- 
dów pomiędzy cywilną władzą pań- 
stwową, a prowokacyjnem postępo- 
waniem władzy wojskowej, 

KOLONJA, 30 listopada, (wł.)'Pół- 
urzędowo informują: Cesarz Wilhelm 
kazał sobie zdać ponownie raport 
szczegółowy w sprawie zajść w Sa- 
verne, poczemi, widocznie z jego roz- 
kazu, wysłane zostały telegramy 
kancierza i ministra wojny do rady 
miejskiej w Saverne. 

Wśród kół miarodajnych zyska- 
ło uznanie taktowne i spokojne po- 
stępowanie rządu francuskiego, który 
nie poruszył sprawy Da drodze ści- 
śle urzędowej, a polecił tylko swe- 
mu ambasadorowi w Berlinie p. Cam- 
bon'ówi, aby ustnie i na drodze 
dyplomatycznej zyskać możliwie wy- 
jaśnienie, 

Sfery najwyższe wyraziły gorące 
życzenie, aby stosunki normalne tak 
w samem Sayerne, jak wogóle w Al- 
zacji zostały niezwłocznie. przywró- 
cone. 

W razie oporu przeciw prawu 
władze postępować mają z całą suro- 
wością. 

BERLIN 1 grudnia, (wł) — 
„Voss, Ztg.* drukuje obszerne spra- 
wozdania swego specjalnego kores- 
pondenta o ostatnich zajściach w Sa- 
verne. Pismo stwierdza z niezwykłą 
sobie bezstronnością, że cała wina 
zajść spada na wojsko. Ludność za- 
chowała się zupełnie poprawnie. 

BERLIN, 1 grudnia, (wł.) — Mi- 
nister wojny udał się wczoraj do 
Donauessingen, aby bawiącemu tam 
cesarzowi zdać raport o ostatnich 
zajściach w Saverne. 

SAVERNE, 1-go grudnia, (wł.) — 
W ciągu dnia wczorajszego wojsko 
aresztowało 6 osób, Miasto robi wra- 
żenie znajdującego się w stanie ob- 
lężenia. Po ulicach króżą gęste pa- 
trole, które pod jakimkolwiek pozo- 
rem aresztują spokojnych obywateli 
Pewnego wieśniaka aresztowano za 
to, że na widok przechodzącego ofi- 
cera zapytał jednego z mieszczan, 
czy to mie jest przypadkiem: Forste- 
ner, Aresztowanego  wtrącono do 
piwnicy pod koszarami, gdzie znaj- 
dowało się już 28 osób. Burmistrz 
tutejszy zażądał energicznie wypu- 
szczenia na wolność nieprawnie are- 
sztowanych, lecz interwencja ta nie 
odniosła żadnego skutku. 

Wogóle władze cywilne są ste 
roryzowane przez wojsko i bezsiine. 

PARYZ, 1 grudnia. (wł) — 
Z Sayerńe donoszą, że przed kosza- 
rami stoi stale 40 żołnierzy w peł- 
nem uzbrojeniu. Kiedy pułkownik 
Reuter wracał ze Strassburga, dokąd 
jeździł aby zdać sprawę wyższym 
władzom wojskowym, wyszły po nie- 
go na dworzec dwa oddziały wojska, 
pod którego osłoną udał się do ko- 
szar. Porucznik Forstener jest rów- 
nież stale strzeżony przez wojsko 
i porusza się tylko pod osłoną bag- 
netów. 

LONDYN, 1 grudnia, (wł)  „Ti- 
mes* pisze o zajściach w Saverne, że 
ludność miejscowa jest zupełnie słu- 
sznie oburzona na postępowanie 
władz wojskowych, które pomijając 
to, iż jest bardzo głupie, sprzeciwia 
się interesom państwa, gdyż pogłę- 
bia przepaść pomiędzy 


ROWY KURJER ŁODZKI 


ludnością _ 


~: #4 grudnis 1918 r. 
niemiecką i irancuską i przyczynia 
się do zaostrzenia stosunków, pomię- 
dzy Francją i Niemcami. 
Zebranie ludowców. 

TARNÓW, 1 grudnia (wł.) —Od- 
było się tu pod przewodnictwem po- 
sła Witosza zebranie .ludowców, na 
którem obradowano nad ustąpieniem 
Stapińskiego. Uchwalono rezolucję, 
wyrażającą zadowolenie z powodu 
zmiany na stanowiskach wice-prezesa 
Koła Polskiego i przewodniczącego 
stronnictwa. Postanowiono zwrócić 
się do 'Stapińskiego z prośbą, aby 
zaniechał walki z większością stron- 
nictwa i nie cofał swej rezygnacji. 
Uchwalono założenie pisma tygodnio- 
wego dla ludu, celem zwalczania 
wpływów „Przyjaciela Ludu“. Ze- 
brano na ten cel 1,500 koron. 

Bojkoł wystawy. 

LWÓW, 1 grudnia (wł.) —Tutej- 
szy związek właścicieli drukarń pol- 
skich postanowił nie brać udziału w 
przyszłorocznej wystawie księgarskiej 
w Lipsku z powodu prześladowania 
polaków w Niemczech. 

Masowe wystąpienia z koś- 
ciołów. 

BERLIN, 1 grudnia (wł.) —Pod- 
czas odbytych tu wczoraj zebrań an- 
ireligijnych 1,247 osób zadeklarowa- 
o swoje wystąpienie z kościoła kato- 
lickiego, bądź protestanekiego. 

Sensacyjre aresztowanie. 

MORAWSKA OSTRAWA, 1 gru- 
dnia. (wł) Wielką sensację wywoła- 
ło tu aresztowanie znanego bogatego 
kupca Andrzeja Rybaka, posądzone- 
go o liczne zbrodnie przeciwko mo- 


ralności, 
Zwołanie sejmu. 


WIEDEN, 1 grudnia. (wł.) Po 
świętach Bożego Narodzenia zbierze 
się sejm galicyjski na kilkutygodnio- 
wą sesję. Wybory do nowego sejmu 
odbędą się we wrześniu lub paździer- 
niku roku przyszłego. 
Niezadowolenie hakatysłów. 

BERLIN, 1 grudnia, (wł): Na 
odbytem tu w sobotę zebraniu haka- 
tystów wyrażano wielkie niezadowo- 
lenie z powodu polityki antipolskiej 
rządu, prowadzonej niedość ener- 
gicznie. Rezolucja opiewa, że zaufa- 
nie ludności do polityki antipolskiej 
rządu zostało poważnie zachwiane. 
W polityce tej nastąpił widoczny za- 
stój, wobec czego patrjoci niemieccy 
patrzą z lękiem i pesymizmem w 
przyszłość. Ludność polska na kre- 
sach wschodnich rozwija się i rozra- 
sta pod każdym względem, zagraża- 
jąc coraz bardziej bezpieczeństwu 
Niemiec. Rezolucja domaga się: 1) 
dalszych wywłaszczeń, 2) wdrożenia 
energicznej akcji, zmierzającej do 
odpolszczenia miast i 3) energiczne- 
go kontynuowania, tak skutecznej 
dotychczas polityki szkolnej. 

Powrót cara Ferdynanda. 


SOFJA, 1 grudnia. (wł)  Wczo- 
raj powrócił do stolicy car Ferdy- 
nand. Powitanie ze strony ludności 
uderzyło swym chłodem. 
Zaspokojenie ohszarników. 

WIEDEN, 1 grudnia, (wł.). Zwią- 
zek kas oszczędnościowych w Wied- 
niu w połączeniu z kasą pocztową 
zobowiązał się do wypłacenia gali- 
cyjskiemu T-wu kresowemu 10,000,000 
koron i do ulokowania 3,000,000 w 


Mae 


listach zastawnych galicyjskiego 
T-wa ziemiańskiego, Jest to cela za 
którą został przełamany opór obszar: 
ników podolskich przeciwko refor- 
mie wyborczej. Ządali oni początko- 
wo 50,000,000 koron. 

LWÓW, 1 grudnia, (wł). Dy. 
rekcja galicyjskiego biura ziemiań. 
skiego zaprzecza podanej powyżej 
wiadomości, jednakże sprawa nie 
jest dotychczas wyjaśniona. 
Zagadkowe rozwiązanie zaj. 

cia. 
KONSTANTYNOPOL, 1 grudnia, 
(wł.) — Znane zajście o aresztowanit 
na okręcie 
stafy przybrało nieoczekiwane roz- 
wiązanie, morderca zmarł bowiem 
nagle w więzieniu. — Obiegają po- 
głoski, że powiesił się on w celi, 
lecz większy posłuch znajduja wer- 
sja, że został skrytobójczo zamordo- 
wany. Wielki wezyr natychmiast 
udat się do ambasadora rosyjskiego 

1 zawiadomił go o zgonie Kawakii. 

Zbrojenie Stanów Zjednoczo- 

nych, 

WASZYNGTON, 1 grudnia. (wł) 
Na ostatniem posiedzeniu kongresu, 
minister marynarki zażądał pobudo- 
wania w roku przyszłym 2 drednou- 
tów, 8 kontrtorpedowców i 3 łodzi 
podwodnych. 

Starcie z policją. 

JOHANINSBURG, 1 grudnia, (wł, 
Pomiędzy policją i hindusami przy- 
szło wczoraj do ponownych starć. 
Wielu hindusów zostało aresztowa- 
nych, 20 jest ciężko rannych. 


Ofiary. 


` Na Pogotowie ratunkową.. Za- 
miast wieńca na grób ś. p. Adolfa 
Inisa, Leópoldostwo Laudsberg rb. 5, 
Ni ARCO W 44 AA TM LA BR A m E E A 


LEKCJI GRY 
fortepianowej, 


metodą ułatwioną, udziela 
absolwentka ryskiej wyż, szk. muz, 
uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 


SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętre 


Dr. Wolyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wrocławske 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pia, kąpiele elektr. świetlne, 289 —Ż 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poi, w niedziele od 11—1 
r3019—0 


Pensjonat „Savoy 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p 
urządzony z komfortem i  oświeti. 
elektr. Łazienki. Teleron, Kuchnia wy» 

borowa. Ceny przystępne. 


"EET RTR WTCC ZETA TRE 
aara Ee Ai Xartowski, 
Z m" © Konstan tynowska 5. 


Eugenji*, tel. 23-01, specialista, wycinania, 
odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 


rosyjskim Kawakli Mu- . 


1 


Wejście przez sklep _ 


z zagranicy przy!muje u siebie i poza domem 


Manicure i pedicure. 


zd ot A zas- 


Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. 


W poniedziałek 
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Nadzwyczajne interesujące przedstawienie 


1-szy występ 
pięknego rzymianina 
Występ słynnych ekwilibrystek j Występ 
Sisters Kolzer, 


Pearson 


Sensacyjne 
widowisko! 
pierwszego na Świecie pogromcy z jego ało- 
niami i wielbłądami Maer HENRI. 


Anons! Jutro wa wtorek dane będzie popularne przedstaw oda 12 do 507k Przyjechał 


znakomity klown ulubien. warszawskiej 


stąpi znana na całym Świecie „Kobieta bez nerwów“. 


publiczn. p. PIPINO. W krótkim czasie wy- 


eny 


a 
- 
4 
1 
y 


ROWY KURJER ŁÓDZKI — 1 grudnia 1913 r. 


u 


e = zawierając kwas ówo- 
Laxin cowy ae Ta 


godne wypróżnienie 


bez żadnych uciążliwości. 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych 
Wystrzegać się naśladownięt= 

wa! Prawdziwe i świeże 


karmelki „Laxin* wyłacznie w 


zielono=biatych pudełkach, 


najlepsza naturalna pożywka dla 
mózgu i systemu nerwowego. 


Usposobienie, działalność umysłowa. jak i wogóle każda 
inna. oraz każde poruszenie ciała zależne są od mózgu. 
Osłabienia apatja ZE osła bienie nerwów, oraz 


ogólna bezsilność, są oznakami braku onergji życiowej. Kto- 
kolwiek chce czuć się zdrowym, rzeźkim oraz cieszyć się peł- 
nią władz umysłowych i fizycznych, jako też dobrą pamię- 
clą, u pracę i wszelkie trudy życiowe, jako przyjemność od- 
czuwać, ten niechaj zażywa KGLA-NULTZ. Jestto natu- 
ralna pożywką dla mózgu 1 nerwów, odnawiająca i odmładzą- 
jąca jednocześnie krew i będąca w ten sposób żródłem Życia 
i nowej siły dla wszystkich organów cista. 


KOLA-BULTZ 
przywraca chęć do życia i pracy, 


* oraz uczucie młodości wraz z jej zdrowiem i enerzją, któ- 

9 re są rękojmią powodzenia i szczęścia, 
— M Przy codziennem zażywaniu przez jakiś-exas KOLA» 
M  DULTZ, nerwy się wzmacniają, wszelkie osłabienie ustępuje, 

a zdrowie i siły powracają niezwłocznie . - 


zalecana iest przez powagi lekarskie całego świata 

i stosowana. w szpitalach i sanatorjach dla nerwowych, 

Proszę żądać Kola-Dultz bezzłatnie., 

Teraa daję każdemu możność wzmocnienia nerwów, Wy- 

starczy nap sanie karty pocztowej. z podaniam dokładnego 
adresu, aby otrzymać BEZPŁATNIE i FRANCO ilość KOLÁ- 
DULTZ'u wysiarczalącą do wypróbowania zdumiewającego 
działania tego środka Udy skutek okaże się zadawalniają- 
cym natenczas prosimy uprzejmie o łaskawe zaszczycenie 
nas zamówieniem. Prosimy 6 zażądanie próby natychmiast, 15 
zanim W. Fan mię zapomni o swym zamiarze wypróbowania IE 
naszego KOLA-DULTZ'®. Ake. Tow. „Powszechna far i 
bryka Przetworów Chemicznych w Budapeszcie" 


f| Oddział na Królestwo i Cesarstwo: Warszawa, ud 
(4. Nowy Świat 52, oddz. 3i7. r1782—1—1 Ę 
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Najnowsze 1 najmodniejsze 


motele SEZONOWE 


w maferjałach 
jesienny h l zimowych 
na eleganckie 


garnitury męskie, palta i ko- 
sjumy damskie, nadeszły | są do 


z 
ni 
i Kantun, 
nabycia po umiarkowanych 


Piotrkowska 37 | 
Jecz stalych cengeh, j 


Specjalna sprzedaź detaliczna | w potńwórzu na 
po cenach fabrycznych. przwo. 


, r1795—7 


Karpowski 
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Kto szuka: 
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mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
OO 
inżynierów, 
urzędników 
tech ników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chce: . 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handłe, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


z 


$ 


SALĄ 


1 
= 


fi 


IA 


Sal 
~A 
WY: 


At pa f 
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najlepiej i najtaniej 
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OGŁOSZENIA 
u „lay Kiwjerze Łódzkim. 


Ke PGTESRSRSERESESESESE" A 
Syndyk upadłości „Bar poa Wiecha” 


pom. adwokata przys, Bronisław WITKOWSKI, 


ogłasza, że z rozporządzenia sędziego komisarza tejże upad- 
łości sprzedaje się całe urządzenie baru w drodze ofert, 
składanych na ręce syndyka w zapieczętowanych kopertach, 
odpieczętowanie których nastąpi dnia 8 grudnia r. b. o Li pół 
po południu. 

Reflektanci przy złożeniu ofert: obowiązani są złożyć 
kaucją w ilości 1,000 rb, które w razie niedotrzymania przez 
reflektantów warunków, wyłuszozonych w ofercie, przecho- 
dzą na własność masy upadłości. Bliższych informacji, ty- 
czących się sprzedaży pominionego baru, można zasięgnąć 
u syndyka upadłości, codziennie w godzinach pomiędzy 8—5 
po pół. W jego kancelarji przy ul. Głównej M 67a. 


"WYDAWNICTWA GEBETHNERA i | 
NOWOSCI NOWOSC! 
Józef Weyssenhoff 


GROMADA, Powieść współczesna, 


Cena. rh. 2.20 
i Tegoż autorá popraadnio wydane: 
DNI POLITYCZNE. Sorja I NARODZINY DZIAŁACZA (rok 1905) 1. 
Serja ll. W OGNIU (rok 1005—6), 1. 
| EROTYKI. Wydanie wytworne, z ilustracjami Henryka Weyssonhoffa 


"| 


Rb. 2.50; w wykwintnej opr. 4.— 

f HETMANI Powieść współczesna z okresu rewolucji. bye, 
SOBOL I PANNA. Cyki myśliwski, 2.20 
SPRAWA DOŁĘGI. 1.80 

Í SYN MARNOTRAWNY 2.20 
UNJA, Powieść litewską 2— | 
ZA BŁĘKITAMI Z ulustr K Gorskięgo. Rb. 1; w ózdobn opraw. 140 


ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO. Z ilustr, K. Górskiego. Wyd 
j 2-gie. Rb. 1; w ozdobuej oprawie. 

ZNAJ PANA. Wydanie wytworne. 
] ŻYWOT I MYSLI ZYGMUNTA PODFILIPSKIEGO Wydanie 4-te. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


z 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 


Dr. medycyny 


LEYBERG 


kobiecych 
b. ordyn. warsz, Uniwera Kliniki Krótka 5, tel, 26-50. 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 1 pół do Choroby skóry, weneryczne 1 mo- 
G ( pół po poł. ezopłciowia 10—1; 0—8 W nie- 

Ul. Pofudniowa 23, tof. 16-66. dzicię i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. r1677--0 

RY? KRET ZJ 24 WP ÓRY PA POLA STY| 

GRE EA ND DENIED BL AGE GZ GOLE a 
RYDLA — i w a 23 


Gabinet dentystyczny 
E. Koprowski 


Piotrkowska Ta (w tók zaini dawniej 
j z W. Bzuycera) 


us Ciimangowiez 


s 
q 


+ n 45% 5 6% M a , 
Bros ai bna (ted. PRAGON. pęczenie | usuwania zębów, alisos 
choreby: NETSK, POe lutnie Bez kółu, elektrycznością 
4 Ło M wre żpbY luowszych 

Fa zę w iży daas ir Ja bomby tsztuezneząby najnowszy 
CIESZE Æi; tow soy J Ue Gis systemow Prostowanie krzywych zę- 
bolziny przyjęć: do (U tana ków Maszzwibranyłay> "1558-0 


Dr. J Silberstrom - 


Żąawańz a N 12 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry, weneryczne, płciowe 
(przy 4 bic preparat 6060), Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam eto, przyjmuje od 12-2, 
8-5 w niedatele od 11-8. Dla Pań 4-6 


GIEKAAANAIE 
Doktór 


Roman Gloger 


akuszer 


mieszka obecnie N Bynek 3 6. 
Godziny przyjęć 8 tembem? p.p.’ 
Talet. 84-97, H 


asaalstalsi2 


„Dr. Rabinowiez 


CHOROBY. GARDŁA, NOSA 
i USZU 

3. Zielona 3. 
CA AEOS i > LA 
Dr. Feliks Skusiawicz 


Andrzeja ið. 
Choroby skórne, weneryczneł 
moczopłeiowe. 
Pryjmuje: od 0'/,—11 g, rano 
5 — 8 g. popoi W niedziele 
święta od 9%], — 12 g. rano 

Telef. 26-28. 


Q26$G5285828228 


Lekarze-dentyści 


A. Krenicka 
S. Rotfeld 


Konstantynewska 37. 


(wieczorem wejście z Długiej 1) 
przyjmuje od 10—2 i od 4—8. 1 


E NMMAKANSKSISI» 


Choroby skórne, wenę- 
rycznę i niemoc płciowa 


br. Lewkowicz 
powrócił 
Przy prane stosowanie prop. „60 


i „d14* Levzenie elektrycznośolą i m 
sażem wibracyjnym. 


Koastantycowska 12 
oboi teatro Selina. 


òd 9—1 I od 8—48. dla pań od 6—! 
niedziele od 9 do 3, 2704—! 


W ARZASNOWAŃLAZE 
Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
POŁUDNIOWA a. el. 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyke 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
| niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erlich» 
Hata „606 514 wśródźżylnie, 
Leczenie elektrycznością 1 masą 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—l rano 1 od 
4—9 po pot, panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


aratalatAtataie 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA M 5. Tel. 33-79. 


Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, mooczopłoiowe i kosmetyką 
lekarska. Leczenie syphilisu Balvar= 
sanont Khrlioh-Hata „606% i „814% 
(wśródżyinie). Leczenia elextryeanośa 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) l pświetienie kana- 
łu (uretroskopia) Godainy przyjęć oů 
Ət, do 127, i od 5-aj do 8-ej wiecu 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł 
Dia W. Pań: osobną poczekalnia. 


ko 22 0 RZ: WEST ĄŁĄU Szewy zd 
PCA: WZFE JE RENE 4 


Dr. L, Klaczkin 


kloustantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weńery0zne 
choroby dróg moczowych, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5— 
wiącz. Die pań od 4—6 po południu 


8 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1 grudnia 1913 r. 


Zimowy i rozkład pociągów 


od dnia lego maja. 
Kolej Cabryczno-Lódzka, 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12,45, b) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12.50, e) 1.50 
f) 3.45, 4.50. g) 5.45, h) 6,48, 7.33, 8.45. 
przychodzą do łewczi: 4.37, 722 835 9.85, 1) 10.40, 1.00, 
438. 6.20, 8.08, 9.55, k) 14.00, 
Kolej warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.50, 12.24, 4.39, 6.18, 8.12, 
DO WAxSZAWY o godzinie: 11,01, 12.34, 5.30. 2.3%; 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: 4.29, 10.51. 12.22, 
9:50; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6.03, 
Odohodzą do Łowicza 10, Przychodzą z Łowicza 7,45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchovzł ze st Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI Godziny wydrukowane tłustym drukie'n oznaczają czas 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pocia«! zatrzymują Się na 
wszystkich stacjach, b), d g), b) są bezpośredniej somunikacjł 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńskiej i nadwiślańskiej, 


3.10, 


5.20 


Zdrowe fo bogaciwo I 


Djetetyczne preparaty z solami odżywczemi: ód 


= LAHMAN A | 
KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, (3 
BISZKOPTY. MLEKO  ROSLINNE, € 
WYCIĄG JAPOŃSKI. 


poleca główna agentura D-ra Zahimanna | 


na całą Rosję 


Rud. W. Zeiberlich w Rydze. 


Żądajcie broszur o znaczeniu soli odżywezych. Broszury i cenniki z 


r1439—9 bezpiatnie. à 


2 
4, 
AISE AGE: NSZ NT 9097 ŁAW; k 
m RE E E E REENE 


ts 


ari; 


OGŁOSZERIA 


do PISM ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowy ch 


najlepiej i najtaniej 
załatwia zatwierdzone przez Rząd 


„Nowe Biuro Ogłoszeń“ 


V arszawa, Świętokrzyska 30, tel. 61-54, 


Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie, 


Prenumerata wszystkich wydawnictw. perjod cznych, 
krajowych, rosyjskich i SASPANI SKC: 


AR 


¢ í > m dze. wyc ar hri - à y 
+ a GWEN Ki WE yaio 


NOWO-OTWORZONY 


Zaklad Freblowski 
STEFANJI OSMAŁOWSKIEJ 


yłej słuchaczki wyźszych pedagogicznych kursów w Warszawie. 

DZIELNA Mr, 25, : 
Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny. 

PRZYJMUJE CZIECI OD LAT 3-7. Zajęcia odbywają się przed południem 

1 po poł. Pogadanki, iym, sloid, rytmiczng gimnastyka, śpiewy i tańce 

Zapisy codziennie od 11-1 i od 4-7, Przy ładnej pogodzie spacery 

w poblizkim ogrodzie Przyjmuje się uczenice na praktykę. 1540—6 


ZAKŁAD UROLOGICZNY 
D-ra Aleksandra Fryszmana 


Warszawa, ELEKTORALNA 3, Telefon 67-29, 


Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z ciers 
pieniami nerek, pęcherza i cewki moczowej, 
Pobyt od 3 do 8 rb. dziennie. 1639 —8 


(o Zakład szewcki W, GORSKIEGO 


(Mikołajewska Nr. 32) 


nagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijenteli obuwiewszelkiego rodzaju, 
wykonane wedłeg ostatniej mody, Ceny przystępne. 


Precz z chiorkiemi 
Fożądana nowość 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


proszek do pra- „PERBO ROH“, nagrodzony ostatnio 


nia poó. nazwą ) : medalem srebrnym na 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erborol** zastę- 

puje w zupełności ehlorek 1 sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 

dio. „„erborolć* nadaje bieliżnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
i oszezędza tkaninę. í 


L. Schröter Pańska Nr. 54. 
ądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


43—100 


"Wydawca Antoni koiężek. 


oj zw 


` Księgarnie 


| Bielska K. 
Gąssowski J. 
Giiński K. STARE LWY 
Gomulicki W. 

i 1812 r. 
Huskowski J. 
Jagniątkowski Wł. 

4 tretem autora. 

/ Jahołkowska=sKkoszutska L. 
jeske=Choiński T. 
Lubińska T. 


SEPARATKA 


GESTY. 


Fiątkowski H. REDUTA 
Przybyszewski St, 
ką* część trzecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. 
Zapolska G. 

|, Zbierzchowski H, 


Gebethnera i 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi—polecają 
NOWE POWIEŚCI: 

4 przedmową G. Zapolskiej. 
ŻIARMA SZALEJU. 


Powieść historyczna. 
BOJ OLBRZYMÓW. 


Łada Jan. LUCIFER: 
Makuszyński K« AWANTURY ARABSKIE. 
|! Plechowski G, 


e 275 


TAEAE O NSI i TT 


Wolffa | 


SEB 


Z czasów wojny 


2— 
12 
W KRAINIE BOKSERÓW. Z por- 
1.60 
Z ODDALI. Romans. 1.35 
W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI 1.40 
JARZMO MIŁOSNE. 1.80 
1.50 
1.80 
USWIADOMIONY. 1.35 
1.60 
SWIĘTY GAJ. „Mocnego Człowie- = 
2— 
OAZA MIŁOŚCI. Z życia komunistów. 150 
KOBIETA BEZ SKAZY. 2.50 
ANIOŁY PŁACZĄ. 1.40 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
EOT PERE 
Dr. med. 
| 
„ WUL. | | 


Czy. 
toprawcy? 


Esp? jeszce nieużywała kremu 

tex bardze rozpowszechpionsgo 

na całej kul ziemskiej z niezawo- 
| dnym rezultatem Wydatek nie- 
i znaczny, a korzyść wielka Wszeł- 
kie piegi opalenizna, płamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa Sprzedaź 
tylko w składach aptecznych na: 


Wawiot Xe 54, i Konsianty- 
nowska Je 75. 


Cena za słoik 50 kop. moeniejszy 
75 kop. 


PARDZO 0070 GSÓG POLEPSZYŁU 
SWOJE Z”RCWIE 4 TAKG"Z UTRZY= 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIEUŁEK PRZEGZYSZCZAJĄGYGH 


D-ra KOWENA 


(Dr. CAUVIN) 


Oczyszczają krew i regu- 
lują czynności kiszek. 


Zawsze przynoszą ulgę 


Pigułki KOWENA 
są do nabycia we wszyegt- 
kich aptekach i w PARYŻU. 

Fg. Sr. Denis 147. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


Specjalistów "a, orycaT 


cych chorych 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Dr. J. Szwarcwasi 
WEWNĘTRZNE ser od 10—11 £ 
i NERWOWE (pot doði pół.p.p 

w niedz. od 10—11 


Dr, M. Kantor 
CHOROBY CHI- : : 
RURGICZNE 1°% mt 7—8 
CHOROBY (Dr M Papierny 
KOBIECE © (  codz od3-4 
CHOROBY DZIĘCI ( pr era, 


wrz ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9-10r 


Dr je Blum 
CHOROBY NOSA, | e PŁ is 
USZU i GARDŁA | 1—2 piątek „sok, 

niedz. od 9—10 r. 


Í Dr. L. Prybulski 


w niedz., wtorki 
CHOR. SKORNE | czw., piątki od 
i WENERYCZNE ; 1—2 Poniedz, 
| środy, sob. 0d 
Ń 8—9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 

dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50. 


jattiwp ANNY 


z łądnym charakterem pisma w ję- 
zyku rossyjskim, do pisania adresów 
u siebic w domu, Kaucja Rub 3 jest 
pożądana, zgłosić się z próbą pisma 
od 10-12. Zachodnia 62, front par- 
ter Lubka. 1796—3 


W drukarni St. Książka Zachodnia 37 


powróciła 


Spacerowa 27, Telef 31-69. 


KZ 


"NA GWIAZDKĘ 
wylątkowo tanio! polecam: 


resztki wełniane na bluzki. suknie i 
kostjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe, także bieliznę gotową, woal- 
ki, pończochy, rękawiczki, chustki 


« ciepłe, crag hafty kaliskie i szwajcar- 


skie. również firanki sztory i portjery, 
Andrzeja 44, parter front. 
, 1793—12 


EZEJEIEIEJGIEJEY 


dobrze prosperujący, ną graniey prus- 
kiej, w powiatowem mieście z powodu 
choroby do sprzedania lub wydzier- 
żawienia. Poważni retlektanci zechcą 
podać swój adres pod A. B. C. 30, 

w redakcji niniejszego pisma, 
4283 —3 


Kaufman 


powrócił. 


Leon Grossman 


Choroby wewnętrze i nerwo- 
we, mieszka obecnie Piotrkow- 
ska 88, Telefon 34-31. Przyj- 
muje od 9 do 11 rano i od 4-6. 


Dr. Med. 


f. Jaryolis 


Choroby żołądka i kiszek. 
przyjmuje od 9—11 rano i od 4—5 
po pot. ` ri—3055 


menn 


Lekarz-Dentysta 


i- GITTIS 


Staro-Zarzewska 47 


Leczenia i usuwanie zębów absolut- 
nie bez bólu Plomby i sztuczne zę- 
by najnowszych systemów, Taksą 
nądzwycza) dostępna dla wszystkich. 
Tramwaj Ñ 4. 4004—3 


Doktór 


W.UUKIEWICZ 


Choroby skóre i weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 
Nawrot Hr. l 
9—12 r. 1 5—8 h 
Panie od 4—5 =. 


Dr. S. Sznitkind 


Erednia Mż 3, 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (Stos. 606) i kos 
metyki lekarskiej (włosy, twarą 

. etc.) i 
przyjmuje od 8 i pół do111 pół rano 
i 4j, do 9 wiecz. 


Doktór med. 


olestaw Kon 


„horoby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
nr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano p i 4—7 pop. 


Ogłoszenia drobne: 


A Sprzedam Zaraz za bezcen, 
m kredens, stół, krzesła, otoma- 
nę, biurko, lustra, łóżka, szafy, bie- 
liźniarkę, umywałnię, lampy, obrazy, 
etażerki, szatkę kawalerską. Karola 
8-10. 4256—4—1 


kuszerka- masażystka przyjmuje 
chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo ul. Riniko wak a E 19; 


l A zent inkasont z kancją rb. 50 po- 
trzebny do branży apteczno-per- 
fumeryjnej. Konstantynowska 50 m. 
19, od 4 do 6 wieczór. _ _4288—1 
pgo pastewne dla krowiarzy 
paręset korey do sprzedania u 
ogrodnika Stoińskiego Bruss, Zdro- 
wie. ` r 4235—3 
EB? sprzedania dorożka, Wiadomość: 
ul. Dzielna 10, w herbaciarni. 
4206—2 
Pu peta gim nazjalny TRraków. i 
wyirawny korepetytor, udziela 
AŻ Specjalność: jęz. polski, 
fizyko-matematyczne. Cegielniana 51 
m. 28 4287—2 
Rfauczycielka, która ukończyła hi- 
e storyczno - filologiezny fakultet 
na uniwersytecie w Dorpacie, ze stop- 
niem kandydata, udziela lekcji wszyst 
kich przedmiotów średnich zakładów 
naukowych. Specjalność rosyjski (wy* 
pracowania), łacina, historja. Miko 
łajewska 29—13, od 7—8-ej. . 4280—2 
poszukuję pożyczki od 8 do 9 
tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26.000 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. 
Ktoby cheiał pożyczyć na umiarko. 
kowany procent, niech nadeśle wia- 
domość do „N, Kurjera Łódzkiego” 
Zachodnia 37, dla „Gospodarzą" 
ybłąkał się jamnik bronzowy,£ 
żółtą obrożą 1 dzwoneczkiem. 
Odebrać można za zwrotem kosztów 
przy ul. Ciemnej 154, Frankowski. 


4252—23 
painia do sprzedania. UL Długa 
N 71. 4212—3 


jp zaraz, na wieś do go- 
spodarstwa niewielkiego paro- 


bek i dziewczyna szromni, nezciwi 


i pracowici.. Zgłaszać się ul. Kons. -` 


stantynowska X: 18, ostatnia sień na 
dole, t 0—0 


ublokator może dostać mieszkanie 
Zachodnią 29—9% A. Tamże po- 
trzebny podręczny szeweki. 4292—1 
5: spożywczy „sprzedam Zaraz 
niedrogo, komorna  tanie-110. 


Franciszkańska 81. / 4268—3 
ZP kolonialny sprzedania za- 
raż. Olgiúska 7. 4271—2 7 


en mna zana w w A R A D O 
U lekcji gry na mandoli- 

nie. Konstantynowska Je 24 m. 9, 
prawa oficyna, Il piętro od 2—% po 
południu i on 7—5 wieszorem 

3548—1 

GER. chiopiec do oddania na 

własuość, iub na wychowanie 
Aleksandry jssa Je 25 u stróża. 4261-3 
|- Snn mai DM wawa 


Ona Ma wama zz owa w _ NE 

„ia «rawcowa poszukuje szycia 
w oomach prywainych. Łaskawe 
oietty pod „krawcowa“ składać w 
administracji „Kurjera”. 4273—2 
-aglięia «arta od paszportu, wy- 
ca dana z fabryki Wiślickiego, na 
imię Marjanny. Borowskiej.  4290—1' 


gezinen karta od biletu wojsko- * 
wego, wydana z więzienia m, Wło<* 
dzimierza, na imię Szczepana Gro-*' 
belniaka. 4250—1) 
genea karta od paszportu, wy<' 
dana z fabryki Góreckiego ł 
Woskiego, na imię Jan Kilusare. 
4254— 
Z ZA AZ M Z R z RÓ 
ZĘ: paszport, wydany z gminy 
Tkaczew, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniny Krom. 
4251—3, 
EZ ZEE WE PZRZZORZKC ZK  RORAZNC ZARAZA NE NW 
Z paszport, wydany z gminy 
Balków, pow, łęczyckiego, gub. 
aliskiej, na imię Franciszka Pat 
wląka. 4283 —3 


EEEE EI 


Redaktor odpowiedzialny; Franciszek Jarzęck 


| 


